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Poznań, 28 listopada.

Z bieżącej chwili.
Staroczesi w sejmie czeskim starają 

gię w ostatniéj jeszcze chwili nadać ugo
dzie taki tenor, aby jak najmniéj raziła 
inłodoczeskich przeciwników, co jednakże 
wobec zaciekłości fauatyków młodocze- 
gkich najmniejszego nie odnosi skutku.
I tak w dalszym ciągu obrad nad usta
wą o krajowéj radzie agrouomiezuéj za- 
iądał poseł Mattusz, ze względu na to, 
je ustawa ta, mimo korzyści, jakie zape
wnia obn stronom, zawsze jeszcze wzbu
dza wątpliwości i podejrzenia, aby w przy
szłości tak przewodniczący kolegium cen
tralnego, jako też obaj reprezeutauci rzą
du władali obu językami krajowemi. 
Wniosek ten nie złagodził oporu Młodo- 
czeebów, zwalczających całą ugodę a więc 
i wszelkie stawiane do niéj poprawki, a 
wywołał opozycyą wśród Niemców, któ
rych mówca, poseł Ledebur twierdził, że 
wniosek Matusza jest zbyteczuym, ponie
waż cała ustawa i tak już zabezpiecza 
dostatecznie wszelkie prawa języka cze
skiego. Po zaciętój polemice, jaka się 
następnie wywiązała pomiędzy Riegerem 
a znanym z skandalicznego postępowania 
swego posłem Vaszatym, przyjęto osta
tecznie wniosek Matusza 117 głosami 
przeciwko 89. Do przyjęcia wniosku 
przyczyniła się głównie szlachta history
czna, których 30 członków za wnioskiem 
głosowało. Zdaje się jednakże, że Niem
cy czescy stracili już zupełnie nadzieję 
przeprowadzenia całój ugody i to w ko
rzystny dla siebie sposób, gdyż — jak 
donoszą z Pragi do jednego z pism ber
lińskich, postanowili na odbytóm przed
wczoraj zebraniu, w przyszłorocznej wy
stawie krajowéj nie brać udziału. Wsku
tek tego polecono niemieckim członkom 
komitetu wystawowego, aby natychmiast 

komitetu rzeczonego wystąpili. Uchwała 
„»-ÿdaje się zapowiadać ponowne wyco
fani® się Niemców z sejmu i w ogóle z 
arenÿ politycznéj.

lyiiemniéj zacięte, chociaż inną sprawą 
spowodowane obrady toczą się obecnie w 
IŹMóie belgijskiej. Tam na porządku obrad 
stał wczoraj wniosek liberalnego dep. 
Jansona, poparty przez innych posłów 
liberalnych, a żądający rewizyi konsty
tucyi w celu rozszerzenia prawa głosowa
nia. Wniosek ten dostał się na porzą 
dek obrad jedynie dzięki bardzo rozsądnej, 
zdaniem naszem, zmianie frontu katolicko- 
konserwatywuéj większości sejmowéj,
która w ostatniéj chwili odstąpiła od za
miaru niedopuszczenia wniosku tego pod 
obrady. Rząd obawiał się, iż rozpoczę
cie obrad nad ważną tą kwestyą wywoła 
demonstracye i zaburzenia uliczne, i za
wczasu zarządził odpowiednie środki po
licyjne-wojsko we, sle obawa okazała się 
ua razie płonną. Wniosek liberalny uza
sadniał w Izbie dep. Jansou, a poparli go 
burmistrz brukselski, Buis i dep. Graux. 
Prezes ministrów Bernaert, odpowiedział, 
że rząd rozszerzeniu prawa głosowania 
zasadniczo przeciwnym nie jest, żąda 
atoli, aby lewica jasuo i dobitnie sformu
łowała żądania swe. Dzisiaj bowiem po
winny wszystkie stronnictwa uczciwe 
wspierać się wzajemnie w walce z stron
nictwami przewrotu. Dep. Notbomb z 
prawicy oświadczył, że stronnictwo jego 
zgadza się zupełnie na zapatrywania 
rządu. Wielkie wrażenie wywołało wy
stąpienie dep. Woeste, który dotychczas 
uchodził za zasadniczego przeciwnika re
wizyi konstytucyi, a który teraz oświad
czył, że wrazie, jeżeli już rewizya kon
stytucyi w myśl zmiany prawa o głoso 
waniu koniecznie ma nastąpić, on głoso 
Wać będzie za zaprowadzeniem powsze
chnego głosowania. Zdaje się więc, że 

-,i 'gijskie stronnictwo konserwatywne na- 
^órało wreszcie przekonania, że dotych

czasowy rzeczywiście niesprawiedliwy sy
stem wyborczy, dozwalający tylko tym 
głosować, którzy rocznego podatku płacą 
conajmniéj 42 fr., dluzéj wobec silnych 
prądów przeciwnych utrzymać się nie da 
i że opór przeciwko zmianie systemu 
tego byłby zgubą nie tylko dla prawicy, 
ule może i dla monarchii.

W komisyi budżetowej fi'ancu»kiéj 
Izby deputowanych zdawał dep. Pelletau 

I sprawę z obecnego stanu długów pań- 
-, stwowyeh. Według sprawozdania tego wy

koszą długi rzeczypospolitéj fraucuzkiéj obe
cnie przeszło 30 miliardóio fr. nominalnie, 
u rzeczywiście blizko 23 miliardy fr. 
Francya opłaca od olbrzymiéj sumy têj 
Przeciętnie 4,62%. Sprawozdawca za
haczył, że suma ta jest bezwątpienia 
niesłychanie wielką, mimo to nie zdoła-

łft ona podkopać kredytu franenzkiego, 
który wszędzie zachował sobie dobrą 
sławę, co zawdzięczać należy niewyczer
panym zasobom materyalnym kraju. Zmniej
szenie kolosalnego dłogu tego jest na 
razie niemożliwem i to głównie ze wzglę
du na praktykowany dawniój sposób za
ciągania pożyczek. Szczęśliwy kraj, który 
mimo takich długów cieszy się zaufaniem 
Europy i całego świata !

Mowa Kardynała Lairigerie, wygło
szona podczas bankietu danego na cześć 
oficerów franenzkich wywołała jak wia
domo w świecie politycznym wielkie wra
żenie, ponieważ Kardynał, zrywając z 
dotychcza8owemi tradycjami duchowień
stwa franenzkiego, oświadczył się wręcz 
za rzecząpospolitą. Aby uniknąć fałszy
wej interpretacji i jawniej jeszcze za
znaczyć zdanie swoje, oświadczył Kar
dynał w tych dniach w liście do pewnego

stawia się ten dodatek. Ponieważ owe 
48 szkół katolickich w dyasporze są szko
łami prywatnemi, przeto oszczędza pań
stwo rocznie 24—30 tysięcy marek. Gdy
by podobuy stósuuek zachodził w innych 
dyecezyach, toby się ta suma przedsta
wiła w przeszło 100 tysiącach marek 
ua rok.

Pastorzy, urzędujący w wyżśj wymie
nionych parafiach w dyasporze pobierają 
od rządu dodatki do peusyi, dodatki eme
rytalne, uiekiedy także dodatki osobiste, 
a uawet remuneracye za odprawianie 
uaboż-ństwa po filiach. Ten wydatek 
ua każdą parafią wynosi niechybnie w 
przecięciu po 1000 marek, tak więc 34 
tysiące marek idzie loczuie z kasy pań
stwa w tych dyasporach. Jak poważną 
jest przeto snma. którą opędza się z kasy 
państwa koszta takich parafii w całych 
Prusiecb!

Z powyższych 65 katoliokich parafiiwybitnego konserwatysty franenzkiego, że 
doświadczenie lat ostatnich wvk»z»ło 
dowodnie, iż rzeczpospolita jest dla Fran- 
cyi na razie jedyną możliwą formą ustro
ju państwowego. Monarchia którśj przed
stawiciele lir. Chambord i hr. Paryża, po- 
sługiwali się środkami o wątpliwej nie
raz pod względem moralnym i etycznym 
wartości, podkopała przez to samo wszel
kie prawa bytu i stała się niemożliwą. 
Następnie przytacza Kardynał k łka ustę
pów z dawniejszych encyklik papiezkieb 
na dowód, że Kościół godzi się na każdą 
formę rządu, byle tylko forma ta odpo
wiadała zasadom moralności i wiary. To 
oświadczenie Kardynała, które niezawo
dnie trafi do przekonania wielkiej części 
duchowieństwa franenzkiego, odbierze mo
narchistom francuzkim resztę odwagi, 
jaka im jeszcze pozostała po ostatnich 
skandalach boni an żystowski c h.

O powstaniu lndyan w Ameryce 
północnej sprzeczne na razie nadchodzą 
wieści. I tak podczas gdy jedne dono
szą, że pomiędzy Indyanami a wojskiem 
rządowóm przyszło już do nader zaciętej, 
a nierozstrzygniętej walki i że starcia 
i potyczki mniejsze zachodzą cą płuc
na całój linii bojow.Aż’ twierdzą inne, ze 
powstanie słabnie i że Indyame cofają 
się do rezerwucyi, do czego głównie przy
czynić się miała ta okoliczność, że we
zwani na pomoc współpleminniecy z pogra
nicza angielskiego, odmówili wręcz wszel
kiego udziału. W tych dniach wyruszył 
z St. Louis do okolic zagrożonych nowy 
oddział wojska związkowego w sile 800 
ludzi i 4 armat. Równocześnie rząd 
amerykański wysłał tamdotąd znanego z 
swych przejażdżek po Europie „pulko- 
wnka“ Buffalo Bill, który cieszy się u 
lndyan wielkióm poważaniem. Najwięcej 
jednakże przyczynią się zapewne do 
uśmierzenia wzburzonych umysłów pracu
jący wśród dzikich z wielkióm powodze
niem misyonarze katoliccy, którzy też 
z narażeniem życia starają się gorliwie 
o przywrócenie pokoju.

cając z pogrzebu uda się książę Adolf czteru nhorym po raz pierwszy otrzymauą 
ussainprzód do Frankfurtu. Uroczysty z Berliua limfę dr. Kocha. — Dotych- 
wjazd do Luksemburga odbędzie się dnia czasowy poseł angielski w Teheranie po- 
8 grudnia. Wielka księżua zabawi w padł podotno w uieuleczalue obłąkanie, 
stolicy księstwa tylko przez dui kilka, Następcą jego ma podobuo zostać dotych- 
pnezero powróci ua pobyt zimowy do czasowy angielski konsul jeueralny w 
Frankfurtu. Książę zabawi dłużćj. Zauzybarze Sir Evan Smith.

Haga, 27 list »pada. Królowa matka Londyn, 27 listopada. „Standard“
Emma złoży przysięgę j»ko rejentka i o- donosi, że nowa chińska pożyczka kole- 
piekunka malolctuiśj córki swśjsw duiu jowa w wysokości 30 milionów telów,
5 grnduia, a więc nazajutrz po pogrzebie dotychczas jeszcze rozebraną uie została, 
króla. Królowa pobierać będzie jako re- Bankierzy niemieccy ofiarują sumę po- 
jentka obok listy cywilnój, 160 tysięcy wyższą po pięć procent, pod warunkiem, 
guldeuów holenderskich. — W imieniu iż pożyczka zagwarantowaną zostauie 
króla belgijskiego przybędzie na pogrzeb podpisem cesarza i że rząd chiński wszel- 
ir. Flandryi. kie do budowy kolei potrzebne materyały

Paryi, 27 listopada. W kołach rzą- zakupi w Niemczech. Rząd chiński ua 
.owych twierdzą, że przy układach z to przystać nie chce.

Anglią w sprawie rybołóstwa na wybrze- Petersburg, 27 listopada. „Petersb. 
żach Nowćj Fundlandyi, o zbyciu preten- Wiedom.“ twierdzą, że Stolica św za- 
syi francuzkich odpowiedniem wynagro proponowała rządowi rosyjskiemu ustauo- 
dzeniem pieniężnóm ani mowy nie było, wieuie stałego posła przy Watykanie. ...
ponieważ projekt podobny ubliżał by go- Izwolski jest bowiem tylko urzędnikiem w dyasporze, jest 54 albo wikaryatami, 
dności Francji. Kwestya sądu rozjem- departamentu dla spraw zewnętrznych, albo przez kościół ustanowionemi, a przez 

z»-go była wprawdzie dyskutowaną, ale W zamian za to przyrzekła Stolica św. państwo odgraniczouemi, ale przez nie 
uie została załatwioną, ponieważ gabinet ustanowić stałą nuucyaturę w Petersbur nieuznanemi gmiuami kościeluemi. Księża 
angielski z odnośną propozycją uie wy- gu. Rząd jeduakże ua propozycyą tę się katoliccy, urzędujący w tych parafiach, 
stąpił. O poddaniu sprawy sądowi roz-1 nie zgodził, mimo ustępstw przyobieca- uie pobierają od rządu ani grosza, przeto 
emczemu w takim jedynie razie może nych przez Watykan. (?!! Red) oszczędza państwo rocznie około 54 ty-

być mowa, jeżeli rząd Nowćj Fundlandyi Białogród, 27 listopada. Skupczyua sięcy mat ek, co razem z powyższą sumą ua 
ua to się zgodzi. Obowięzująeego na ra- rozpoczęła dzisiaj dyskusyą jeneralną nad szkołach oszczędzoną, wynosi nader wysoką 

adresem. Opozycyą zaczepiała rząd bar- pozycyą rocznie.’
dzo gwałtownie. — Według obiegających Z zasady— pisze w końcu „Germa- 
tu pogłosek, ma tutejszy poseł rosyjski, nia“ — nie jesteśmy za tóm, aby pan- 
jen. Persiani, wkrótce już być przeniesio- | stwo popierało stowarzyszenia religijne,

zie modus vivendi dotychczas nie prze
dłużono.

Pary», 27 listopada. Rząd frau 
cuzki wyśle na pogrzeb króla holender 
skiego osobną deputacyą wojskową, zło- | nytn do Bukaresztu 
żoną z jenerała i oficerów różnych sto
pni. W, księcia luksemburgskiego po
wita natomiast w imieniu prezydenta 

’rancuzkiego jeden z wyższych urzędni
ków ministerstwa spraw zewnętrznych.

Pary», 27 listopada. Profesor dr.
Póan zaszczepił wczoraj w szpitalu św.
Ludwika, pięciu chorym limfę dr. Kocha.
Rezultat jest dotychczas zadowalniaiącym.
Profesor Coruil zamierza próby odnośne 
rozpocząć w sobotę. Prasa paryzka, która 
z początku omawiała odkrycie dr. Kocha 
teraz więcój uwagi

niechby towarzystwa religijne same ra
dziły o sobie, ale skoro etat ustanawia 
wydatki na protestanckie potrzeby kościelne 

, i szkólne w dyasporze, to ze względów pa- 
* Z Berlina donoszą nam, ze do ko- rytetyczoości uważamy za słuszne, aby w 

roisyi, mającói radzić nad projektem do r6wnw mierze pamiętało państwo o ka-i 
ustawy o podatkach spadkobierczych i do- tolicklch kościelnych i szkólnych potrze- 
cbodowych, a składają ój się z 28 człon- w dyaSpOrze“.
ków, został przez Kulo polskie wyzna
czonym poseł p. Sehióier, a do komisyi 
procederowej poseł p. St. Cegielski. Jeszcze ï sprawie małżeństw mieszanych

w , w.atu-ßv?amego, że dnia 6 grudnia o go-
Duński książę na- (lzin¡e u ran0 odbędą się w Środzie wy-

WłedeH, 27 listopada;
, , . ____________ . . _ . \v dalszym toku rozpraw uad

stępca tronu wyjechał wczoraj wieczo- bory do sejU)U prowincjonalnego. Uprasza rt Zp^rz.dzeniem ministra br. Csakiefb,
rem wraz z małżonką swą z powrotem się paDów wyborców o stawienie się przy- wczoraj zabrał głos minister sprawiedli-
do Danii. najmniej godzinę wprzód do hotelu Hiitt- wońcJ pezydery Szilagyi, niegdyś profesor

Pary», 27 listopada. Śledztwo w spra- uera) celfcm porozumienia się co do kan- | na wsypphniev neszteńskińi i obok Appo-
wie posła i dyrektora banku Raynauda, dydatów.
(o którego ucieczce donosiliśmy wczoraj 
w rubryce ostatnich telegramów) wy
kazało, że Rayuaud uciekł, dopuściwszy 
się różnych znacznych nieprawidłowości. 
Liczni wierzyciele zgłaszali się wczoraj 
do komisarza rządowego, któremu powie
rzono wypracowanie sprawozdania o obe-

Jeden z wyborców.

w Prusiecli.

na wszechnicy peszteóskiój i obok Appo- 
niego główny przywódzca opozycyi umiar
kowanej, który ostatecznie zbliżył się do 
Tiszy i tym sposobem przed dwoma laty 
dostał się do gabinetu.

P. Szilagyi uważany jest jako jeden 
z najzdolniejszych mówców madziarskich.

wypracowanie sprawo».»,a o ooo- , Pod tym tytolem »mieszczą Serm.. Co do ».a ’XAVÍS"™

s’d Ä “S ÄÄ ÄVÄSÄZX S5i —--

J¡n » SÄ Ä I ' "ÄS ÄV'wywod, I “Ä bardzo d^,.. oz,dd a.O 

które

Telegramy.
Wiedeń, 27 listopada. Na dzisiej 

szém posiedzeniu przyjął sejm dolnoraku- 
ski jednogłośnie poprawkę do ordynacyi 
krajowój, téj treści, iż do ewentualnej 
zmiany " objętości terytoryalnéj dolnych 
Rakuz potrzebną jest większość “/* Sło' 
sów wszystkich zasiadających w sejmie 
posłów. Burmistrz dr. Prix oświadczył, 
że glosuje za wnioskiem tym dla tego, 
ponieważ uważa dyskusyą nad kwestyą, 
czy Wiedeń możnaby zamienić na miasto 
wolne, za wręcz niemożliwą.

Pesât, 27 listopada. Wniesiony przez 
dep. Iranyego w imieniu skrajnéj lewicy 
wniosek, dotyczący kwestyi chrztu dzieci 
z małżeństw mieszanych, odrzucony zo
stał 180 głosami przeciwko 96, tak samo 
wniosek Polonyego. Sejm przyjął nato 
miast wniosek Sziwska, żądający energi 
cznego wykonywania przepisów z roku 
1868, 213 głosami przeciwko 47. Za 
wnioskiem tym głosowała także większa
CZę BemlyC£wajcarskie), 27 listopada. 
Pułkownik Kuenzli doniósł radzie związko
wej, że wydział rady wielkiéj kantonu 
tesyńskiego polecił członkom rady, któia 
dzisiaj zbierze się na nadzwyczajne posie
dzenie, aby przyjęła zgodnie dekret wy
borczy, wydany w myśl dokonanéj w tych
dniach ugody. Ł , „ .

Luksemburg, 27 listopada Sejm
luksemburski wystósowal do królowej 
Emmy adres kondolencyjny i wybrał de
legatów, którzy w imieniu sejmu mają 
wziąć udział w pogrzebie króla. AVra-

P \ondvn 27 listonada Na odbytém dyecezyi paderboruskiéj, uznanych przez summa lujuria — to odnosi się tikże do 
wozS «A SS.. md. W- 33, liczba zad szkdl pub!,- tego » XTi'esUo’.

nictwa narodowców irlandzkich, oświad- cznych protestanckich w dyasporze, a w
czyło się podobno 17 posłów za ustąpię- tejże dyecezyi, wynosi 38. J & u
wództwem.61 p’ríwó^cy"1 M,” XSyJ obr^i  ̂ ^^0^8"°^ ¡

Seciné^XairCz^no do’^nie- 'SlaU“°79P,OA?gz fycb ^.uajd^e się 6*5 Vdrugiéj części mowy, zapowiadając 
Su w celu zasięgnięcia zdania człon- w granicach państwa pruskiego. Z tych projekta ^dowe co do uporządkowama 
ków nieobecnych a zwłaszcza deputowa- 65 parafii katolickich w dyasporze jest Kwestyi małżeństw, pan Szilagyi z wiel 
n;7h nabywających Pastwo uznanych, 28 parafii kiem zadowoleniem wskazał na panu-

iest 26

cnvm ale riosu nie zabierał I Katolickich szkół elementarnych w własny porządek prawny ustanowić musi
kiHistoplda. Izb. niższa dy.spot.ob w obrębie dyeeezyi Paderborn- niezależni, o,.I '“Z^eTnak.

przyjęła dzisiaj w pierwszem czytaniu bil skidj jest 106, z których 91 znajd^e się Ie ’ ,^le si knńfLnvra ^decYduie wyła-
dotyczący wykupienia większej własności w grauicach państwa praskiego. Z tych | stwo w ym y » > j y<4

, J noc, (11 osbAl lratnlip.lric.h ip.st. leszczeziemskiej w Irlandyi 268 glosami prze-1 91 szkól katolickich jest jeszcze 46 szko- | cznie porządęk Państwowy1 i że wyłą-
ciwko il7 Parnelici głosowali za, Jny- łarni prywatnemi, a mianowicie 3 w oh- cznie państwu przysługuje prawo Upo- 
iecieoi bilu wodzie rejencyjuym mindeńskim i 43 w rządkowama stósunków małżeńskich .
J Landun 27 listonada Dzisiaj od- prowincji saskiej. Opuszczono atoli w Rzeczywiście w tój mierze pan Szilagyi 
było^się pierwsze posiedzenie komisji dla sprawozdaniu „Pad. Bonif. BI.“ dwie mógł się powołać naliczne mowy wygło- 
zbadania położenia finansów;argentyńskicb. szkoły katolickie, które są prywatnemu szone w ostatnich » jzprjwa,ch ™»nowi«e 
Członkowie komisyi zobowiązali się szcze- w Kaau pod Stegen i w Aschersleben. na J. p', . Agnń0„L„J nr_/
eółów obrad odnośnych nie wyjawiać. — | Tak więc jest 48 prywatnych szkół ka- I skrajnej le y, • PP g , p y
Sekretarz stanu dla spraw skarbowych tolickich na terytoryum pruskiera w dye- wći r.cy* °fierskim^asady wsJec^
oświadczył w Izbie niższói, że rząd me cezyi paderbornskiśj. dotąd w sejmie węgierskim zasaay wszecn
zamierza przedsięwziąć rewizyi akti ban- Państwo dopłaca do pensyi nauczycie- ^yJJd^vUienaLgt°SZb2°taiIvSpOjajl
kowego z r. 1848. - Izba niższa przy- łowi przy każdej publicznój szkole ?le? ta\..be’™^^
jęła dzisiaj bil o dziesięcina h. - Profe- mentarnój 500 “ar®* t/fał-jęła dzisiaj bil o dziesięcina h. - Profe- mentarnój 500 marek rocznie, jezc.
sor Watson Cheyne zaszczepi! wczoraj' kilka klas, to w wyższój sumie przed- z smutkiem widzi y, j

Uczmi dzieci czytać po polsku!



ttywa teorya opanowała umysły polity
ków węgierskich.

Porównywając jednak mowy Szapa
rego i Cserltiego z wczorajszą mową Szi
lagiego, dostrzegamy pewcój różnicy. 
Dwaj pierwsi ministrowie, zaznaczając 
obowiązującą moc istniejących ustaw, nie 
wysuwali jeduak tak bardzo na pierwszy 
plan wszechwładzy państwa, ani nie sta
wali tak wyraźaie pod sztandarem „upań
stwowienia“ wszystkich stósuuków mał
żeństwa, jak p. Szilagyi, który o tój 
kwestyi przemówił z namiętnością i gwał 
townośeią sekciarską. Zapewne ta zby
tnia werwa ministra sprawiedliwości, któ
rego wczorajsza mowa w wszystkich ko
łach katolickich wywoła najżywsze obu
rzenie, nie przypadnie do smaku hr. Sza- 
paremu, ani ministrowi oświaty.

Jako „okoliczność łagodzącą,“ mo- 
żnaby chyba przytoczyć, że p. Szilagyi 
pragnął wczoraj przewyższyć w zapale 
dla wszechwładzy państwowój byłego ko
legą i przyjaciela swego hr. Appouiego. 
Takie względy najpospolitszej koukuren- 
cyi na arenie parlamentarnój odgrywają 
niestety o wiele zuaczuiejszą rolę, niż są
dzą idealiści, tudzież ci poczciwi wy
borcy, którzy mniemają, że poseł i mini
ster mówi zawsze to, co mu każę mówić 
przekonanie i sumienie: w rzeczywistości 
bardzo często mówcy parlamentarni, po
słowie i ministrowie, w swych wywodach 
powodują się wyłącznie taktyką... licyta
cyjną.

I tak hr. Wojciecha Apponiego po
wszechnie uważają jako bardzo gorliwego 
katolika. To też nie pochwala on usta
wy z r. 1868. Jako gorliwy katolik po
winien był w sejmie wystąpić w tym 
samym duchu, jak ks. Korulosy, kanonik 
Rossival i inni duchowoi, którzy domagają 
się zmiany ustawy z r. 1868. Ale tak
tyka parlamentarna, żądna zjednania sobie 
większości parlamentarnój i pozyskania 
sobie skrajnój lewicy, skłoniła go do tego, 
że nie tylko uzinł bardzo dobitnie zasadę 
wszechwładzy państwa, ale nadto wyra
źnie oświadczył się za wprowadzeniem 
ślubu cywilnego. Za to w kołach kon
serwatywnych, np. w „Vaterlandąie“ tu
tejszym, doznaje bardzo ostrych zaczepek, 
w znacznój części zasłużonych.

Najfatalniejszym jednak skutkiem mo
wy Apponiego jest niezawodnie to, że w 
fatalnój lioytacyi parlamentarnój popchnęła 
p. Szilagiego do oświadczeń i obietnic, 
które sięgają może dalój, niż pierwotne 
zamysły gabinetu. Gdyby opozycya u- 
miarkowana była wystąpiła w tój kwestyi 
dobitnie pod sztandarem katolickim, gabi
net Szaparego byłby znalazł pewną prze
ciwwagę przeciwko agitacyi skraj uój le
wicy. Nie znalazłszy jój, p. Szilagyi u- 
siłuje przelicytować Apponiego.

Na szczęście ta licytacya parlamen- 
pu uau izuą poseisKą stoikonśefwaiyJAa 
Izba magnatów, po nad całym sejmem 
apostolski król, który nie dopuści nigdy 
do „walki kulturnej“. Ostatecznie też Ko
ściół węgierski jest czynnikiem bardzo 
potężnym, który wyzwany do walki nie 
upadnie.

Prymas tego Kościoła, Kardynał-Ar
cybiskup ostrzyhoński Simor wczoraj przy
jechał do Wiednia i był dziś u nuncju
sza Galimbertego. Oczywiście ta wizyta 
pozostaje w związku z rozprawami w sej
mie węgierskim.

Z tatolickieio tajresi w Saratosii.
Tarraffona, 3 listopada. 

(Dokończenie).

III.
Przepisy praktyczne dla liatolikóiu w ich 

stosunkach do społeczeństwa.
25) Jakkolwiek Kościół i państwo są 

rzeczy odmienne, i obydwie władze naj
wyższe mają swój porządek właściwy, to

jednak państwo powinno się uważać 
względnie do Kościoła, jak ciało wzglę
dnie do duszy; ztąd wynika, iż podług 
rozporządzenia bożego państwo tak w 
swojóra kierownictwie, jak w całym swym 
organizmie, powinnoby odbierać od Ko
ścioła życie moralne i religijne, jak ciało 
odbiera od duszy życie, które mu jest 
właściwe; dla tego to państwo nie ma 
prawa do odłączania się od Kościoła, a 
tóm mniój do sprzeciwiania mu się i na
padania go, — przeciwnie powinno sza
nować jego nauki i współdziałać do osią- 
gnienia najwyższego celn, do czego jest 
przeznaczony przez swojego boskiego Za
łożyciela, i czóm jest królowanie Boga i 
Jego sprawiedliwości na tym świecie, 
uświęcenie i zbawienie dusz.

26) Do władzy Kościoła jedyuie na
leży zakreślać państwu i wszystkim jego 
organizmom, które je składają, tak pu
blicznym i urzędowym, jak prywatnym, a 
nawet i jego członkom, linią do postępo
wania, którój się poddać winni we 
współdziałaniu Kościoła do osiągnięcia 
najwyższego celu. Dla tego to, tak człon
kowie, jak całe jestestwo moralne, zacho
wując i wspierając naukę Kościoła w 
calój jój czystości i zupełności, powinno 
się wstrzymać od brania ua siebie, nie
zawiśle od zwierzchności Kościoła, obro
ny praw i interesów religii, czyli inaczój 
środków, zdążających do zwycięztwa spo
łecznego królowania Jezusa Chrystusa.

Encyklika Inmortale Dei i Sapientiae 
christianae.,

27) Aby dopiąć ozpaozonego celu w 
powyższćj regule, przypominamy katoli
kom, którzy się z pochwały goduóm po
stanowieniem obronie praw Kościoła w 
stanie spólecznym poświęcają, ową naj
ważniejszą naukę, którój nam pod tym 
względem Papież Leon XIII udzielił w 
Encyklice Sapientiae christianae, że rząd 
Kościoła i kierownictwo czynami chrze- 
ścian do osiągnięcia celu, dla którego 
Kościół był ustanowiony, należy najprzód 
do politycznój roztropności Papieża a na
stępnie i zawiśle od niego do Biskupów, 
czyli inaczój, do roztropności, którą Pa
pież nazywa: polityczną roztropnością 
Kościoła; do politycznój roztropności osób 
innych, należy pod tym względem jedynie 
wierne wykonanie tego, co rozporządza 
zwierzchność Kościoła.

Encyklika Sapientiae christianae. List 
do Nuncyusza w Paryżu, 4 listopada 
1884 roku.

28) Następnie, niechaj się strzegą tak 
indywidua jako też korporacje jakiekol
wiek byłyby one, przywłaszczania sobie 
władzy do kierowania ruchem katolickim 
państw, albo ludów, ponieważ ta władza 
należy wyłącznie do zwierzchności ko- 
ścielnój; do reszty pod tym względem je
dynie należy posłuszeństwo. Nie mą- 
‘łfflić;, S&T-wi&KO, ani cnota dyplomaty lub 
świątobliwość duchownego
mają prawo do kierowania i posuwania 
przez siebie naprzód obrony socyalnego 
królowania na ziemi Jezusa Chrystusa, 
ale tylko władze kościelne. Wszy
scy inni włącznie duchowni, zakonni i 
świeccy, są współpracownikami na swoich 
urzędach, i ivykonaivcami postanowień 
Papieża i Biskupów.

Encyklika Sapientiae christianae. List 
jak wyżój.

29) Z tego, co w powyższych trzech 
przepisach się rzekło, wynika, że tak du
chowni jak zakonnicy uchybiają swojemu 
obowiązkowi, gdy swoją jednostkową ini
cjatywą, i bez zatwierdzenia przez wła
dzę kościelną, pozwalają sobie kierować 
pracami albo projektami (zkądinąd naj- 
chwalebniejszemi) r.a korzyść zwycięztwa 
Kościoła, posługując się prasą, lub towa- 
rzystwami katoliekiemi, albo innemi spo
sobami do dopięcia wyrażonego celu. 
Uchybienie byłoby tóm większe, gdyby 
postępowali nie tylko bez zezwolenia Ko
ścioła, ale przeciw jego wyraźnój woli i 
wbrew Papieża i Biskupów z nim będą

cych w jedności, a w szczególności prze
ciw woli własnego Prałata.

Encyklika i List jak wyżĄj.
30) Wynika nadto, że gdyby okoli

czności wymagały wzięcia udziału w in
teresach publicznych, wolno będzie uczy-, 
nić to za pośrednictwem przyzwolenia 
Kościoła; atoli w tym przypadku trzeba 
mieć obecnóm to, czego nas uczy Jego 
Świątobliwość w swój Encyklice Sapien
tiae christianae, to jest: że trzeba być 
względuym ua osoby przy wyborach zna- 
nój uczciwości, i po których spodziewać 
się można, że będą użytecznemi religii, 
i nie ma co mówić, aby było wolno da
wać pierwszeństwo osobom dla niój źle 
usposobionym.

Encyklika Sapientiae christianae. List 
jak wyżój.

31) Z nauki zawartój w Encyklice 
Immortale Dei jasno wynika, że nie tylko 
nie jest grzechem, ale przeciwnie dziełem 
chwalebuóm (rozumie się z przyzwoleniem 
Kościoła), brauie udziału w admiuistracyi 
municypaluój i prowincyonaluój, a nawet 
w zarządzie państw, i to wbrew złego, 
które w obecnych czasach zawierają kon- 
stytucye, jednak z warunkiem, aby bio- 
rący udział w rzeczy pubHczuój, nie po
twierdzali złego w nich będącego, ani 
stanowili lub się przychylali w następ
stwie do postanowień przeciwnych Ko 
ściołowi; owszóm, niech dążą ku zmianie 
o ile to być może na szczere i rzeczy
wiste dobro dla publiczności, będąc goto
wymi do wlewania we wszystkie żyły 
państwa na sposób soku i siluój krwi, 
mądrości i skutecznego działania religii 
katolickiój.

32) Niechaj się więc wstrzymają ka
tolicy od nazywania liberałami tych, któ
rzy biorą udział w wyboraoh, albo w 
sprawowaniu publicznych urzędów pod 
warunkami wyrażonemi w przepisach 30 
i 31, gdyż nazywaliby złem i potępionóm 
postępowaniu, które Stolica św. potwier
dza i pochwala, i znieważaliby bardzo 
ciężko najwyższego Pasterza Kościoła, 
uchybiając przytóm sprawiedliwości nale
żącej się osobom, które swoje postępowa
nie stósują do Jego nauk; byłaby to nie
sprawiedliwość wymagająca należytój re- 
paracyi, jak jój wymaga wszelka potwarz 
lub słowo pokrzywdzające, stosownie do 
krzywd zadanych i według tego, jak prze
pisują zasady katolickiój moralności.

33) Dla większój jasności rzeczy, i 
jako uzupełnienie nauki skreślonój w prze
pisie 30, przypominamy tym, którzy bio
rą czynny udział w sprawie publleznój, 
że w wykonywaniu swojego urzędu nie 
wolno im będzie nigdy działać ani dawać 
głosu ze szkodą praw Kościoła, i że po
winni stać po nad wszelkim kompromi
sem lub przymusem stronnictwa.

Encyklika Sapientiae christianae. List 
do Biskupa w Urgel. Saragosa, 12 pa-

'‘Pilili8 1890 r' w święto Naiś. Panny
Następują podpisy 5 Arcybiskupów, 

27 biskupów i 2 wikaryuszów kapituł 
nych, razem 34.

Za resztę Kardynałów, Biskupów i 
Wikaryuszów kapitulnych nieobecnych, 
upoważniony przez nich podpisuje Prań 
ciszek z Pauli, Kardynał Benavidu, Ar
cybiskup Saragosy.

Ks. leliks Różański.

Sejm g-alicyjslii.

Lwów, 27 listopada.
Wczorajsze wieczorne posiedzenie roz

poczęło się o godzinie 8 minut 15.
Pierwszy zabrał głos jako jeneralny 

sprawozdawca budżetu p. Biliński, roz
prawiając się głównie z trzema przeci
wnikami: Romanowiczem, Rutowskim i 
Szczepanowskim. Z powodu wniesionój 
przez Romanowicza, rezolucyi co do przy
znania efektom pożyczki krajowój pupi- 
larnego bezpieczeństwa, oświadczył p. 
Biliński, iż Romanowicz, jako członek

Wydziału krajowego, biorąc udział w 
pracach komisyi, powinien był w komisji 
uczynić tę uwagę. Rutowskiemu odpo 
wiedział Biliński, że porównanie naszego 
kraju z Węgrami jest niestosowne. Wę 
gry są bowiem państwem, które wielki 
wpływ wywiera na traktaty handlowe i 
ma politykę kolejową w swych rękach. 
Jeśli mowę swą zakończył, iż czas skoń
czyć z frazesami a rozpocząć politykę 
czynu, a ustęp ten mowy p. Rutowskiego 
nagrodzony został oklaskami, to słusznie, 
wskazuje to bowiem, że odtąd zmienioną 
także zostanie polityka tego posła.

Najostrzój obszedł się poseł Biliński 
z posłem Szczepanowskim i jemu też po
święcił znaczną część mowy. Szczepauo- 
wskiego nazywa mówca nauczycielem wę
drownym dla kwestyi politycznych i eko
nomicznych. Mówca cieszy się przyuaj 
mniój z tego, że Szczepauowski, uazywa- 
jąc go nieukiem, pomieścił go w towarzy
stwie całój komisyi budżetowój. Wyjątek 
zrobił tylko co do Grossa, jeśli nie za
pomniał matematyki; Jana Stadnickiego, 
jeśli ukończył szkołę paryzką, a tylko 
siebie bezwarunkowo zaliczył do ukwali- 
fikowauych. Gdyby był przyszedł do ko
misyi i tara wyraźnie, gruntowni“, po 
swojemu rzecz wyłożył (wesołość), może 
byłaby komisya bliżój zastauowiła się nad 
jego programem fiuausowyni. Biliński za
pytuje, na jakiój właściwie podstawie 
Szczepauowski wszystkich uazywa nie
ukami, a siebie kilka razy nazwał czło
wiekiem nauki. Powiada, że pracował 
przez lat 28 na polu ekonomicznóm. Po
nieważ nie sądzi mówca, aby od pieluch 
robi! studya naukowe, zatóm może mu 
pogratulować, iż dziś jako starszy czło
wiek cieszy się tak dobróm wyglądaniem 
(wesołość).

Następnie zapytuje mówca, jakie to 
dzieła, wydane przez Szczepauowskiego 
dają mu prawo do zajęcia stanowiska 
naukowego — czy broszura o „Nędzy w 
Galicyi,“ w którój wykryto mnóstwo błę
dów, czy też masa niedokończonych arty
kułów? Biliński wyraża zdziwienie, zkąd 
Szczepanowski przychodzi do tego, aby 
przeciw całemu sejmowi występować w 
sposób iście apostolski. Szczepanowski 
powiada, że 28 lat robił studya po An
glii, ale nie wie widocznie, cośmy przez 
ten czas w kraju zrobili; myśmy zaś nie 
wiedzieli, że tam daleko bawi człowiek, 
który przywiezie nam tak wielkie zdobycze 
naukowe. (Wesołość.) W końcu dotknął 
mówca kwestyi ruskiój, pytając się Rusi
nów, czyli gotowi są razem z nami wal
czyć przeciw odszczepieńcom. Nie dość 
nazwać ich odszczepieńcami, ale trzeba 
także przeciw nim stanowczo wystąpić 
— wówczas przy rozprawie budżetowój 
nie będzie mowy o kwestyi ruskiój. (Mó
wca nagrodzony został hucznemi okla
skami, oraz gratulaeyami.)

W dyskusyi szczegółowój przyjęto ru- 
uijn.i „a. i vt j część VII. Chrza
nowski stawiał wnio&tif podwyższenia 
subwencyi dla teatru w Krakowie do 
10,000 złr. Wniosek ten nie utrzymał się 
jednak.

Koniec posiedzenia o godz pól do 12 
w nocy.

Lwów, 27 listopada.
Początek posiedzenia o godzinie 10 

minut 15.
Przystąpiono do dalszych pozycji bud

żetu.
Antoniewicz skorzystał z pozycyi „sub

wencja dla Macierzy polskiój“, aby wy
głosić w imieniu swem i swych politycz
nych przyjaciół wyznanie wiary politycz
nój i zastrzedz się przeciwko temu, ja
koby lojalność Rusinów osłabła. Nie 
ostudził jój rok 1866, a zdrady stanu w 
1882 r. nie udowodniono nam. W dal
szym ciągu występuje przeciw Romań
czukowi i Siczyńskiemu, którzy bez upo
ważnienia klubu przemawiali, robiąc lo
jalność przedmiotem targu. Mówca i to
warzysze bez manifestowania są lojalni

dla tronu i cerkwi, a Romańczuk i Si
czy ński przemawiali wskutek machinacji 
poza plecami klubu. Za muą, woła mó
wca, stoją miliony.

Przemówił następnie metropolita ksiądz 
Scmbratowicz. Oświadcza się za wnio
skami komisyi, bo zarówno lud polskj, 
jak ruski, należy oświecać. Chociaż nie
przygotowany do mówienia w ważnój 
sprawie, którą poruszono, oświadcza się 
imieniem swojem i Biskupów ruskich za 
programem Romańczuka. Kler w wier
ności dla dynastyi wytrwa, od Rzymu nie 
odpadnie. Wiara ruska idzie z Rzymu, 
z Rzymem zaczęliśmy, z Rzymem skoń
czymy. Lud będzie się starał dźwigać 
legalnemi środkami i podnosić oświatę 
w macierzystym języku. Program ten 
będzie mówca popierał, dążąc do utrzy
mania serdecznego stosunku z Polakami. 
Kto się z tym programem nie zgadza, 
niech gdzieindziej swe plany przeprowadza, 
nie w kraju. (Oklaski).

Okuniewski oświadcza, że pod sztan
darem religii katolickiój nigdy nie 
pójdzie.

Następnie Romańczuk, Teliszewski, 
Sawczak i Siczyński oświadczają stano
wczo, iż w zupełności godzą się z pro
gramem Romrń żuka.

Wszystkie te euuncyaoye powitano 
hucznemi oklaskami.

W końcu przemówił Jan Stadnicki 
jako sprawozdawca. Z radością i czcią 
przyjmuje enuuoyacyę Metropolity do wia
domości, a sąlzi, że tych wyrazów czci, 
uszauo wania i radości Izba nie zaprzeczy. 
(Huczne brawa i oklaski).

H i E EM C Y„
* Berlin, 27 listopada. W tych 

dniach ma wejść w życie związek ludowy 
dla katolickich Niemiec. Związek ten 
ma się rozciągać na wszystkie dyecezye 
uiemieckip, pozyskiwać członków w ka- 
żdój parafii. Odezwa ogłosi cele związku: 1 
zwalczanie nauk przewrotu w naszych 
czasach, mianowicie na polu socyalnóm 
i obrona chrześciańskiego porządku w 
społeczeństwie. Środkami skuteczności 
związku będą: osobiste działanie poje
dynczych członków, pouczające wykłady 
na zebraniach, szerzenie dobrych pism. 
Siedzibą związku ma być Moguncya. 
„Voss. Ztg.“ nazywa związek ten „oso
bną katolicką odnogą wałki przeciwko 
socyalnój demokracyi“ i gniewa się, że 
katolicy niemieccy oddzielnie zamierzają 
bronić się na polu socyalnóm. Przy tej 
sposobności powiada „Voss. Ztg.“: „We
wnętrzne pobudki założycieli zdają się 
być te same, które swego czasu skłoniły 
Papieża do uprzejmój odmowy na zaprosze
nie na berlińską konfereneyą obradującą nad t 
ochroną robotnika. Kościół rzymski rośJJ 
sobie pretensyą do tego, aby w pierwszy m 
rzędzie być powołanym do rozwiązania 
kwestyi socyalnój i tego posłannictwa nie 
chce dzielić z nikim a najmniój z pań
stwem.“ Wiadomo przecież, że Ojciec 
św. z radością powitał konfereneyą i po
pierał ją usilnie, głosząc, że państwo ma 
obowiązki na polu socyalnóm, które po
winno wypełnić.

— Rada związkowa przekazała na 
dzisiejszem posiedzeniu odnośnym wydzia
łom projekt dla Alzacyi i Lotaryngii, od
noszący się do urządzenia ksiąg grunto
wych, jako też projekt układu międzyj 
Niemcami a Danią co do zniesienia szosu 
i opłaty od odjazdu.

— Podkomisya parlamentu rozpoczęła 
dzisiaj o gydz. io obrady nad projektem, 
dotyczącym ochrony robotnika na podsta
wie uchwał pierwszego czytania i przy
gotowała bardzo poufuie brzmienie, które 
ma zostać zakomunikowane komisyi nrzy 
drugiem czytaniu.

— Starokatolicyzm bawarski znajduje 
się w wielkich opałach. Członkowie jego 
mieli przy spisywaniu ludności zapisywać 
się nie jako starokatolicy, lecz jako ka
tolicy, aby nie zdradzić droboój swój li-

przez

Dorotę Gerard.

(Tłómaczyła z oryginału angielskiego Sł. K.) 

----------------------

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 273).

Wiele to znaczy, że nie zgorżkniał, lecz z dru- 
giój strony nie można było pod żadDym warunkiem 
twierdzić, że poddał się zmienionemu swemu losowi. 
Nierozsądny ojciec mógł był oszczędzić sobie trudu, 
jaki sobie zadawał, by wykształcić zbytkowne upo
dobania w swym synu. Cała indywidualność chłopca 
skłaniała się do wystawności. Była to natura, 
nakreślona wielkiemi zarysami, amieszczona w sze
rokiej formie, walcząca uczciwie, lecz daremnie, 
aby ścisnąć się w wązkich granicach, w których się 
nagle znalazła zamknięta. Nikt nie mógł go oska
rżać o zbyt wielkie szaleństwa, wydawał on tylko 
za wiele na wszystko. Nie mógł patrzeć na dłoń 
wyciągniętą, aby w nią nie włożyć cośkolwiek — 
nie tyle z chrześciańskiego miłosierdzia, ile z sła
bości, że wołał widzieć wesołą twarz, aniżeli smutną, 
że wołał miły widok od nieprzyjemnego. Obdarzał 
on regularnie służącego z tego samego powGdu 
i także dla tego, że uważał za coś poniżającego 
wkładać do sakiewki koprowinę. Jakkolwiek nie 
był większym elegantem od każdego przyzwoicie 
wyglądającego młodzieńca w swoim wieku, rachunek 
jego u pułkowego krawca bywał zwykle zastrasza
jących rozmiarów, jedynie dla tego, że czuł się nie

szczęśliwym w mundurze wytartym na łokciach, lub 
płaszczu z spłowiałemi sznurami. Nie mógł również 
nigdy przenieść tego na sobie, aby się targować 
z żydem, chociaż bezczelnie korzystano z niego. 
Małostki tego nowego życia przygnębiały go; był 
on podobnym do orła usiłującego żyć w kurniku. 
W jego szaleństwach było tyle wspaniałomyślności, 
ile pobłażliwości dla samego siebie. Jeżeli palił 
kosztowne cygara, to równie dla tego, że mógł po
częstować niemi towarzysza, jak że sam je lubił; 
jeżeli kupował drogie wino, to głównie skłaniało go 
do tego przeświadczenie, że kapitan S. albo poru
cznik E. uważał kieliszek Tokaju za przysmak, któ
rego samo wspomnienie rozweselało ich jednostajne 
życie przez kilka dni. Że wydawanie uczt jest ró
wnym zbytkiem, jak każdy inny, nie przychodziło 
mu to wcale na myśl, dopóki nie spotkał się oko 
w oko z jakim rozgniewanym wierzycielem i wten
czas następowała reakeya.

Gdyby tylko był umiał przejmować się żalem 
mniój gwałtownie, więcój byłoby widoków poprawy; 
ale kiedy go nawiedził napad skruchy, stawał się 
we własnych oezach najstraszliwszym grzesznikiem 
na świecie; własny jego obraz przerażał go, żadna 
kara nie wydawała mu się dość surową dla takiego 
nędznika, jak on i natychmiast był gotów skazać 
się na oszczędność, którój naturalnie krew i ciało 
nie przetrzymywało dłużój nad tydzień a wynikiem 
tego bywało, że wpadał w drugą ostateczność, ró
wnie gwałtowną, jak wyrzuty sumienia. W ciągu 
sześciu lat, jak służył w wojsku, wyrzekał się w ten 
sposób cztery razy palenia cygar na zawsze i dwa 
razy doszedł do tego przekonania, że jeden posiłek 
dziennie, oprócz filiżanki herbaty rano (bez cukru) 
wystarcza zupełnie do utrzymania życia. Przy ka-

żdśj z wymienionych sposobności prędko rozdawał 
swoim kolegom cały aparat do palenia, nie wyłącza
jąc popielniczek, cygarnic, fajeczek i t. d., wraz 
z znacznym zapasem cygar i przez dwa dni chodził 
z głową wysoko podniesioną, podtrzymywany naprę
żeniem nerwów, wywołanóm przez zadanie sobie do- 
browolnój męczarni. Potóm następowały dwa dni 
wzrastającego przygnębienia, dwa następne nieukry
wanego złego humoru a siódmego lub ósmego dnia, 
stosownie do tego, który z nich był więcój ponury 
i mglisty — wybuchał śmiechem sam nad sobą 
i siadając przy ogołoconym stole, pisał po nowy za
pas cygar i naturalnie po nowe popielniczki, cygar- 
nice i fajeczki. Jego pióby postne kończyły się/tak 
samo, tylko, że rzadko kiedy trwały dłużój nad trzy 
dni, a powrót do zwykłego trybu życia był zwykle 
obchodzony kolacyą, wydaną dla kolegów, przy któ
rój Teodor z apetytem zgłodniałego lwa pochłaniał 
podwójne poreye z każdego mięsa i topił pozostałe 
skrupuły, dręczące jego umysł, w najlepszym winie, 
jakiego mogły dostarczyć pieniądze — a raczój kre
dyt. To były najgbrsze z jego szaleństw a jednak 
nieraz bywał on w rozpaczliwóm położeniu.

Przy obecnych stosunkach w Galicyi nie wiele 
potrzeba, aby do tego doprowadzić. Sposób, w który 
oficer austryacki bywa zrujnowany, jest bardzo prą- 
sty. Porucznik, który wydał swoją gażę, potrzebuje 
nagle 500 florenów. Żyd ofiaruje mu je po 25 flore
nów procentu na miesiąc — t. j. 300 florenów na 
rok, czyli 60 od sta; umowa atoli trwa tylko na trzy 
miesiące. Porucznik otrzymuje 425 flor, w gotówce, 
procent za trzy miesiące odciąga się z góry. Bywali 
galicyjscy żydzi, którzy pożyczali porucznikom kon
nicy po 24 procent, ale takie przypadki są rzadkie, 
wymienione wyżój warunki można uważać za regułę,

tak zwany „Normal Geschäft“ a w każdym razie 
to jest pierwszy krok do ruiny. W końcu owych 
trzech miesięcy musi nastąpić konieczuie jedno 
z dwojga: albo widoki porucznika owego poprawiły 
się znacznie i może żydowi zapłacić, albo się nie 
poprawiły, a że nikt nie może spodziewać się za
oszczędzenia 425 florenów przez trzy miesiące z 70 
florenów) pobieranych miesięcznie, przeto niepodobna 
zapłacić. Żyd woli bez porównania drugą ostate
czność. Przypuśćmy jednakże, że i pierwsza może 
się zdarzyć, — znalazłszy się w obee niemiłego wi
doku otrzymania pieniędzy napowrót, lichwiarz zwykle 
bez trudności unika tego ciosu.

Dla czego pan porucznik tak się spieszy z od-1 
daniem tój drobnój sumki ? On (żyd) nie potrzebuje 
pieniędzy w tój chwili, takie teraz złe czasy do 
umieszczenia kapitałów, on wie dobrze, że pieniądze 
są pewne u pana porucznika itd. itd. On zawsze 
miał tak wielki szacunek dla pana porucznika, że 
wołałby raczej zostawić pieniądze w jego ręku, nawet 
za najniższy procent, powiedzmy trzy, no, a nawet 
dwa floreny na miesiąc. Jeżeli pan porucznik jest 
bardzo niedoświadczony — oo się nierzadko zdarza — 
by wa zwykle nieco wzruszony tym dowodem zaufania, 
a jeszcze więcej w porównaniu do tego, iż wie do
brze, że nie zasługuje na nie. Zawsze to łatwiój 
pozostawić rzeczy, jak są; być może, że miody czło
wiek jest trochę lekkomyślny lub zniecierpliwi się, 
albo może widział właśnie konia, któregoby chętnie 
kupił, a którego kupić nie może, jeżeli się ogołoci 
z całej gotówki. Kończy się na tóm, że ustępuje 
i w ten sposob drugie stadyum zostało osiągnięte.

(Ciąg dalszy nastąpi),

\



czby. Tymczasem bawarskie minister
stwo żąda, aby zapisywali się jako staro- 
katolicy, wskutek czego wydział krajowy 
wydaje odnośną odezwę, wzywając swych 
członków, aby się podawali jako staro 
katolicy, aby .prawnie nie zaliczono do 
rzymskiego Kościoła.“

— Posłowie wolnomyślni dr. Barth i 
Rickert ponowili w Izbie deputowanych 
dawny swój wniosek, żądający zmiany 
ustawy wyborczój celem zapewnienia wol
ności wyborczój (przez oddawanie kartek 
wyborczych w zamkniętych kopertach itd) 
Wniosek żąla nadto, żeby do § 6 ustawy 
wyborczój dołączono przepis, że okręgi 
wyborcze powinny liczyć przynajmniój 400 
wyborców i ile możności przypadać na 
gminy miejscowe.

— „Mainzer Journal1* * pisze o zada
niach katolickiego wieea heskiego, który 
się ma odbyć 14 grudnia, że najpiei wszem, 
najgłówuiejszem zadaniem jego będzie nie
wątpliwie zadokumentowanie jasue i nie
dwuznaczne, iż częściowa rewizya ustaw 
kościelnych nie może katolików uigdy za- 
dowolnió; że utrzymauie ustaw przeciw 
zakonom jest głęboko dotykającem i stoi 
w najskrajuiejszem przeciwieństwie do 
osobistój wolności wszystkich iunych oby
wateli państwa. Nieinuiój zadauiem ze
brania będzie określić stanowczo katoli
ckie zasady co do szkoły i wychowania 
i zażądać ścisłój rewizyi ustawy szkóluój.

— Jak widoczna z etatu wojskowego 
za 1891/92 zniesiona zostanie twierdza 
w Nisie, a przywrócouą natomiast w' Gru
dziądzu.

WŁOCHY,
* Pisma rządowe obliczają siłę stron

nictwa ministeryalnego na przeszło 400 
deputowanych, a więc ua 4/& ogóluój li 
czby posłów, i uważają wynik wyborów 
za najlepszy dowód, że większość ludu 
włoskiego godzi się zupełnie na politykę 
pana Crispiego. Bezpodstawność podo
bnego twierdzenia wykazuje atoli dowo
dnie zestawienie rzymskiego „Moniteura“,, 
z którego wyjmujemy następujące liczby : 
I tak w Rzymie głosowało na 29,000 za
pisanych wyborców tylko 7164, w Pa
lermo, gdzie pan Crispi zwyciężył nad
zwyczajną .większością“ głosów, ua 21,000 
wyborców 10,341, z tych tylko 7605 ua 
p. Crispiego!!! W Wenęcyi głosowała 
połowa, w Neapolu na 17,700 wyborców 
w pierwszym obwodzie oddało głos swój 
niespełna 9000, w drugim na 20,000, 
tylko 10,700, w Turynie ua 23,360 upra
wnionych do głosowania zaledwie 8900, 
w Breseyi na 16,800 niespełna 5000, 
w Bolonii na 31,000 — 13,000 z tych na 
kandydata ministeryalnego 8000, a więc 
część czwarta, w Medyolanie na 40,700, 
tylko 19,000.

Tak to przezstawia się „świetne zwy- 
cięztwo rządu“ w rzeczywistości. Gdzieby 
się był podział p. Crispi, gdyby tak ka
tolicy byli wzięli udział w wyborach!

Towarzystwa i SpeiKt
W Gostyniu odbędzie się w przyszły po

niedziałek dnia 1 grudnia wieczorem o godzi
nie 7 w sali p. Jankiewicza obchód na pa
miątkę zgonu Adama Mickiewicza. Rano o go
dzinie 8 nabożeństwo. Szanowną publiczność 
miejscową i zamiejscową uprzejmie zaprasza

Zarząd Towarzystwa Przemysłowego.

Aaklo, 26 listopada.
Jubileuszowe zebranie powiatowego 

Towarzystwa Naukowej Pomocy, które 
się tu w wtorek 25 t. m. odbyło, było 
tak liczne, jak dotąd nigdy nie bywało. 
Zawdzięczamy to głównie miastu Naklu 
i w tem też leży największa ozdoba tój 
korony, że kupcy i przemysłowcy nakiel- 
scy, a więc ci główni spadkobiercy myśli 
ś. p. dr. Karola Marcinkowskiego, na 
pierwszym stanęli planie w uroczystym 
tym obchodzie. Okolica nie wielki wzięła 
udział. Z duchownych przybyli ks. prób. 
Lemiesz, ks. prób. Byczyński i ks. Baj- 
sert — z włościan z dalszych stron przy
był Wiśniewski z Bługowa za Łobżenicą.

Komitet postarał się o daty statysty
czne z przeciągu istnienia Towarzystwa 
Naukowój Pomocy w naszój okolicy, któ
rych mu dyrekeya, panowie radzca dr. Szu- 
man i prof. Jakowicki najłaskawiój 
udzieliła.

Ogólna więc liczba stypendyatów przez 
lat 50 wynosi około 4300.

Liczba stypendyatów, którzy doszli do 
pewnego zawodu według karyery, jaką 
sobie obrali wynosi w pierwszych 25 la
tach 1002 — (cfr. sprawozdanie za rok 
1865 str. 14). W latach od 1866 do 1890 
roku wynosić będzie prawdopodobnie oko
ło 1000.

Suma funduszu żelaznego podana jest 
w sprawozdaniu za r. 1889 str. 7 422,922 
mr. wartości 401,786 m. 55 fen.

Ogólna suma zebranych pieniędzy przez 
lat 50 — wynosić będzie podług naszego 
obliczenia przeszło 2 miliony mr. Spe- 
•yalną sumę poda dyrekeya zapewne na 

końcu r. 1890 w swem roczuem sprawo
zdaniu do publicznój wiadomości.

Do ogólnój sumy przyczynia! się po
wiat wyrzyski rocznie sumą przecięciową 
513 m. 92 fen. Przewodniczący przeczy
tał wszystkie składki od r. 1841 począ
wszy aż do roku bieżącego, wyciągnięte 
ze sprawozdań drukowanych dyrekcyi 
głównój.

Po tem sprawozdaniu wszczęła się ży
wa dyskusya, w jaki sposób uzyskać 
większą liczbę członków Towarzystwu,

mianowicie między włościanami gospoda
rzami, których liczba w powiecie jest dość 
znaczna i którzyby dla swój młodzieży 
utalentowanój w dalszych naukach popar
cie znaleść mogli. Postanowiono w tym 
celu, aby na każdą parafią zgłosili się do 
komitetu powiatowego chętni do zbierania 
funduszów kolektorzy. Parafie Sadki, 
Mrocza, Dzwierszuo, Zabartowo już się 
zameldowały.

Nowych członków zapisało się 18.
Po skończonych obradach o godzinie 

4-tój zasiadło do wspólnego obiadu, któ
rego urządzeniem komitet się zajął, 28 
uczestników. Bawiono się skromnie i we
soło, przy oddźwięku narodowy-h pi» ¿ai 
nakielsii h naszych bardów. Z toastów 
największy animusz obudził toast na cztść 
miasta Nakla, a następnie włościanina 
Wiśniewskiego, o 7 mil przybyłego, ażeby 
uczestniczyć i w obradach i w uczcie 
wyprawiouój na cześć wielkiego obywa
tela doktora Karola Marcinkowskiego, 
który niezmordowauą usilną pracą, swym 
bliźuim poświęconą, zdołał sobie postawie 
pomnik u czeni uiespożyty, a położył przy 
tem fundamenta zdrowój polityki dla od
rodzenia się społeczeństwa; społeczeństwo, 
które tak ukochał, że za nie swe życie 
położył, gdy widział, że odchodzi od dróg, 
które On za jedynie prawdziwe dla Jego 
zbawienia uważał.

Było to 10 listopada 1846 roku.
Przy końcu zebrania obrano jeszcze 

komitet na uasUptie trzy lata, i to z na 
stępujących osób: ks. prób. Wysocki z 
Bluszows, dr. Roman Komierowski z Nie- 
żychowa, W. Trąmpczyński z Nakla, 8. 
Paruszewski z Rzęszkowa, T. Kouorowski 
z Witoslawia.

P. 8. Upraszamy dzienniki, które by
ły łaskawe umieścić dzień zebrania na- 
kięlskiegi, aby raczyły również łask&wie 
umieścić treść obrad.

Konliurs „Ziiirna.“.

Oiąg'y rozwój nowelistyki, jak również 
wzrsstające ■/. dniom każdym zain łowanie pu
bliczności do czytania utworów beletrystycz- 
nych drobnych rozmiarów, skłoniły nas do 
zwrócenia baeznój uwagi na tego rodzaju prace.

Pragnąc przyczynić się zatem do ożywie
nia ruchu literackiego w tym kierunku i otwo
rzyć młodszym talentom pole do zmierzenia 
sił swoich ze starszymi pracownikami na polu 
piśmiennictwa, redakeya „Ziarna“ ogłasza ni- 
niejszem „Konkurs“ na nowelę oryginalną, 
osnutą na tle współczesnem, obyezajowem lub 
społecznem, przeznaczając nagrodę: • 

rubli 100
jaka przyznaną zostanie najlepszemu z nade
słanych na konkurs utworów.

Warunki konkursu następujące: Utwory 
przeznaczone na konkurs obejmować mają od 
1000—1500 wierszy zwykłego druku „Ziarna“. 
Wykluczonemi są od udziału w konkursie tló- 
maczenia, przeróbki, dzieła uprzednio w części 
lub w całości drukowane i prace, jakie znaj
dowały się na jakimkolwiek konkursie.

Termin nadsyłania prac konkursowych pod 
adresem Redakcji „Ziarna“ (Warszawa, Aleje 
Jerozolimskie nr. 43), oznacza się do Igo 
lutego 1891 r.

Prace nadsyłane ocenione zostaną najpó 
źniój do dnia 31 marca 1891 r. przez komitet 
sędziów, w którym ua zaproszenie nasze przy
jąć łaskawie raczyli udział pp.:

Czesław Jankowski,
Kaźmierz Raszewski,
Julian Łętowski,
Antoni Pietkiewicz (Adam Pług),
Józef Sliwowski, redaktor „Romansu i Po

wieści“ ,
a do którego ze strony Redakcyi należeć bę
dzie redaktor „Ziarna“

J. K. Korwin-Piotrowski.
Nowela uwieńczona nagrodą, wydrukowaną

będzie w odcinku „Ziarna“ w ciągu roku 1891 
za wynagrodzeniem, niezależnie od pn minm 
konkursowego, według normy przez Redakcyą 
przyjętćj.

Z chwilą ukończenia drukn w „Ziarnie“ 
otwór nagrodzony staje się napowrót zupełną 
własnością autora.

Co do prac nienagrodzonych, lecz zaleco
nych do druku przez komitet sędziów, Re- 
dakiya zastrzega sobie prawo pierwszeństwa 
do ich nabycia za umówioną cenę u autora.

Prace konkursowe nadsyłane być powinny 
w egzemplarzach przepisanych na czysto, czy
telnie, nie ręką antora, lecz obcem pismem 
bez podpisu, tylko z załączeniem koperiy opie
czętowanej i oznaczonćj tćm samem, co ręko- 
pism godłem, a zawierającćj nazwisko i adres 
antora.

ójsem, pwnalta i łapanie»
Poznań; piątek 28 listopada

* Doniesienia urzędowe. Król nadał: księ
cia Adolfowi Schaumburg Lippe order czarnego 
orla- dr. fil- Krugerowi i Glficksbergowi, urzę
dnikom sekretaryatu w ministerstwie spraw 
zewnętrznych, order czerw, orła IV klasy.

warzystwo „Stella“ »łaskawym współudziałem 
„Koła Śpiewackiego Polskiego“ dziś w piątek 
dnia 28 b. m. uroczysty wieczorek w teatrze 
polskim z następującym programem:

Część pierwsza: 1) Prolog, wygłosi p br.
E. 2) a) Larghetto, Tartanicgo, b) Węgier
ski taniec, M. Hansnera (na skrzypce) wykona 
p. E. Jahnke. 3) Śpiew, solo, sopran: a) Pieśń 
wojenna, słowa Józefa Kościebkiego, muzyka 
Moniuszki; h) O gdybym była kwieciem bzu, 
muzyka J. Gaiła, odśpiewa p. A. B. 4) De
klamacja: „Za służbą“, przez Kornela Ujej
skiego , wygłosi p. Jolanta. 5) a) Polonez 
i k) Chan»onette, M. Górzyńskiego, c) Taran- 
tella, 8. Nikodego (na fortepian), wykona p.
M. Sarzyński. 6) Rozpacz, chór męski, Z 
Noskowskiego. 7) Żywy obraz, układu p. Mar
cinkowskiego („Kłótnia“ z Pana Tadeusza A. 
Mickiewicza).

Część draga: 1) Sonata, op. 19, Rubin 
Steina, a) Adagio non troppu i b) Allegro motto, 
wykonają pp. E. Jahnke i M. Sarzyński. 2) 
Śpiew, solo, sopran: a) Cavatina z opery „Cy
rulik sewilski“, Rossiniego: b) Krakowiak, 
wiersz Brodzińskiego, muzyka E. Kamińskiego, 
odśpiewa p. A. B. 3) Ustęp z Psna Ta
deusza „Zamek“, deklamacja zbiorowa. 4) O 
matko moja! solo baryton, Moniuszko 5) Ci
cho śpij, chór inęzki, A. Rz pko. 6) Żywy 
obraz: „koncert nad koncertami“ z Pana Ta
deusza.

Fortepian z fabryki Blttttuera ze składa 
fortepianów p. Eck<-.

O liczny udział uprasza uprzejmie 
Zarząd Towarzystwa „Stella“,

* Teatr polski w Poznaniu. Jntro w 
sobotę dramat z francuskiego „Walka o byt“.

W niedzielę obraz historyczny z powieści 
Henryka Sienkiewicza „Potop“.

* Prośba. Zima nadeszła z nadspodzie
waną srogoścłą. Zarob'-k bi. dcy< h lodzi ustal. 
Wiele szkólnych dzieci biednych rodziców musi 
bez śniadania iść do szkoły, w którój głodne 
i zziębnięte siedzieć i uczyć się mają. Talerz 
zupy, jaka to rozkosz dla tych małych! Dzie
sięć marek wystarczy na jedno dziecko, aby 
codziennie rano, podczas ostrój zimy otrzymało 
prz-d nauką w budynku szkólnym ciepłe śnia
danie, stanowiące często jedyne cieple poży
ci i-nie przez cały dzień. Liczba tych biednych 
dzieci wzrasta w miarę, jak mróz się wzmaga, 
a zarobek ustaje. Jak miło nam patrzeć na 
nasze dziatki, gdy te, snem pokrzepione, 
wstawszy z dobrym apetytem, zabierają się do 
ciepbgo śniadania. Zechcijmy tedy w naszóm 
chrześciańskiem miłosierdziu pamiętać o tych 
głodnych biednych dzieciach i przyjdźmy im 
w pomjc!

Składki przyjmują chętnie członkowie
Centralnego Komitetu:

radzca komercyjny M. Milch (przewodniczący), 
radzca miejski Annnss, kupiec Appel (skarbnik), 
rektor Brendel, kupiec Cichowicz, nauczyciel 
Driesner, redaktor Fontane, rektor Franke 
(sekretarz), radzca rachunkowy Gensichen, 
cieśla Glatzel, nauczyciel Hinz, rektor Hiibuer, 
dr. Jerzykowski, burmistrz Kalkowski, kupiec 
F. Kantorowicz, E. Kantorowicz, dentysta 
Kasprowicz, kupiec Kirsten, właściciel domu 
Krysiewicz, dr. Landsberger, rektor Lehmann, 
rzecznik dr. Lewiński, kupiec Lissner, właśc. 
hotelu Luziński, dentysta Mallathow, rektor 
Markus, knpiec Niekisch, radzca zdrowia dr 
Osowicki. nauczyciel Raschke, radzca komere.

Rosenf ld, radzca zdrowia dr. Zielewicz. 
Redakeya „Kuryera Poznańskiego“ przyjmuje 
także datki na cel powyższy.

* Przypominamy Szanownćj Publiczności 
biedne dzieci szkólne z prawego brzegu Warty, 
upraszając o łaskawe dla nich datki, które 
przyjmuje p. 8t. Offierski, przewodniczący w 
komitecie „dla żywienia biednych dzieci z pra
wego brzegu Warty (na Oh walisz« wie)“.

* Z powodu spisu ludności nie będzie w 
całym tutejszym obwodzi: rejencyjnym nanki 
w szkołach elementarnych 1 i 2 grudnia r. b.

* Marki w sprawie zabezpieczenia w ra
zie inwalidztwa i na starość będą mieli także 
listonosze na sprzedaż.

* Nieruchomość przy Półwiejskićj ulicy 33 
sprzedał snycerz p. Bisgini p. Piotrowi Ja
sińskiemu za 90,500 marek.

Przed tutejszym sądem przysięgłych sta
wał onedgaj piekarz Hieronim Handke z Wro
nek oskarżony o podpalenie. Sąd uwolnił pod- 
sądnege. — Wczoraj stawali przed sądem 
przysięgłych robotnicy tutejsi: Wachecki (17 
lat), Oborski (17 lat) i Chojncki (18 lat). 
Dnia 10 sierpnia r. b. pokłócili się dwaj sy
nowie szewca Piaseckiego z Wacheckim, który 
dobył noża i obydwóch poranił. Piaseccy 
nciekli do izby rodzicielskićj. Wieczorem tego 
dnia przybył Wachecki z obydwoma oskarżo 
nymi przed mieszkanie Piaseckiego, a gdy 
jego synowie wyszli przed dom, napadł na 
nich Wachecki wraz z Oborskim i Chojucktm. 
Ojciec Piaseckich podążył synom na ratunek, 
ale w tćj chwili pochwycili go Oborski i Cho- 
jut-ki i tak ciężkie zadali mu rany nożem, że 
Piasecki (ojciec) na miejscu uiparł. Sąd ska
zał Chojuckiego na siedm lat cnehthauzu, 
Oborskiego na 6 tygodni więzienia, a W a- 
checkiego na 4 miesiące i tydzień więzienia.

* Uszkodzone, poplamione i wogóle nie 
nadające się do użytku asygnacye pocztowe i 
koperty w marki opatrzone, można było do
tychczas wymieniać na poczcie, ale uszkodzo
nych kart pocztowych i opasek nie odbierała 
poczta, chyba w wielkiéj ilości. Otóż odtąd 
ma poczta wymieniać nawet chociażby jednę 
kartę pocztową lnb opaskę.

* Rada związkowa zgodziła się wczoraj 
na wniosek Pru-1, żądający wycofania bankno
tów prowincjonalnego banku akcyjnego W. Ks. 
Poznańskiego.

* Wronki, 27 listopada. Przy wczoraj
szych wyborach do rady miejskićj, wybranym 
został na dalsze 6 lat w III klasie knpiec 
p. J. Krzyżankiewice i to jednogłośnie przez 
wszystkie stronnictwa, bez poprzedniego poro
zumienia się, co u nas od kilkudziesięciu lat

ks.
* Na pomnik względnie anniwersarz ś. p.
Karola Wojczyóskiego złożyli w dalszym 

ciągu- Ks- Heinricht z Kościana 9 marek. 
Ks lic. Taczanowski 10 marek.

' Razem z poprzedniemi 195 marek.
* Dziś odbył się w kościele św. Marcina 

anniwersarz za duszę ś. p. Adama Mickie-

Z* Ku uczczeniu rocznicy śmierci nieśmiertel
nego wieszcza Adama Mickiewicza urządza To-

nie bywało. W II klasie obraoy kupiec pan 
Hermann ilottek; w pierwszój klasie przyj
dzie do ścisłych wyborów między kupcem p. 
Rosenthalem a obywatelem p. C. Struschin-
8 kum. n .

* Bydgoszcz, 20 listopada. Przy tatej- 
szym miejskim lazarecie jest Jwóch lekarzy 
pp.: radzca zdrowia dr. Jakoby i dr. War
miński. Doświadczenia z limf» na chorym na 
lupus robi p. dr. Warmiński, który był przez 
tydzień przeszło w berlińskich poliklinika h, 
gdzie lekarze doświadczają limfy wynalazku 
dr. Kocha. (Prosimy o łaskawe doniesienie 
nam o rezultacie tamtejszych doświadczeń.
Red. „Kur. Pozn.“)

* Z statystyki wśJeklizny za rok 1889 
wykazuje sie, że w roku tym było mnićj 
wściekłych psów, niż w latach poprzednich 
Najwięcśj psów wściekłych było: w obwodzie 
rejeneyi poznańskiśj (78), w kwidzyńskim l66), 
w gąbińskim (64), wrocławskim (48), w kró
lewieckim (88), w bydgoskim (35), w opol
skim (23). W powiecie średzkim było ze 
wszystkich powiatów W. Ks. Pozn. najwięcćj 
psów wściekłych (24).

* W Brodnicy w Prasach Zachodnich 
oświadczyli »i: cecbmUtrze za założeniem ce- 
ebowśj szkoły nznpelnisjącśj. Jest to nowym 
dowodem, Że państwowa szkoła ozupełniająca 
nie cieszy się w kołach rzemieślniczych żadoą 
sympatyą. Równocześnie donoszą Z Elbląga, 
że liczba oczniów odwiedzających tamtejszą 
szkołę uzupełniającą, zmniejszyła się z dniem 
1 października r. b. o połowę, tak że zarząd 
szkólny był zniewolony zmniejszyć także liczbę 
klas szkólnych.

* W sprawie udzielania nanki języka 
polskiego w gimnazynm opolskićm otrzymała 
„Gazeta Opolska“ następujące pismo: „W 
npolskiem gimnazjum znajduje się fundusz 
dla nanczychl«, któryby udzielał nauki języka 
polskiego, ale od czasu jak się Przew. ks. 
Cytrynowski z Opola przeniósł gdzie indzićj, 
(jest to już temu 8 albo 9 lat), zaniechano 
nauki pod pozorem, że nie ma takich mężów, 
którzyby tejże nanki udzielać mogli. Że tak 
nie jest, to każdy wie, gdyż wśród naszego 
duchowieństwa jest dosyć takich mężów, któ
rzyby byli w stanie zastąpić ks. Cytrynow
skiego. W pierwszym czasie po ustąpieniu 
ks. Cytrynowskiego, pytał się pan dyrektor, 
ktoby chciał brać udział w nauce języka polskie
go, a to powtarzało się przez trzy lata. Chociaż 
jednak znaczna liczba uczniów się zgłaszała, 
nie było potćui źadnój wzmianki o tój spra
wie. Na kim zależało, nie wiem. Są tćż w 
opolskićm gimnazynm fundusze, z których 
utrakwiści pobe ali stypendya aż do roku 
1887. O ile wiem, z tych funduszów także 
obecnie nikt nie korzysta“.

* Wrocław, 27 listopada. Ku uczczeniu 
rocznicy śmierci nieśmiertelnego wieszcza na
szego Adama Mickiewicza, odbędzie się tu w 
niedzielę 30 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
uroczysty wieczorek na sali w domu świętego 
Wincentego przy Srminargasse. Program wy
pełnią: odczyt, deklamacye i śpiewy. Wstęp 
bezpłatny.

Przy sposobności tój nadmieniamy, że było 
zamiarem naszym, aby wszystkie tutejsze to
warzystwa polskie wspólnie uroczystość tę 
obchodziły. Zamiar ten zdołaliśmy jednako
woż tylko w części osięgnąć. Towarzystwo 
handlowo-polskie, polsko katolickie i Towarzy
stwo śpiewu „Lutnia“, pocznwały się do łą
czności w narodowym obchodzie, gdy Towa
rzystwo przemysłowców polskich współ
udziału swego odmówiło. Podając to do szer- 
szój wiadomości, wyrażamy życzenie bardzo 
wielkiéj części tutejszych rodaków, aby w przy
szłości wszelkie narodowe obchody przez 
wszystkie tutejsze towarzystwa wspólnie były 
obchodzone. Komitet.

* Doniesienie. Wszystkim tym, którzy
z powodu ogłoszenia pana majora Szmnli cią 
gle jeszcze do nas się zgłaszają z prośbą o 
pośrednictwo, donosimy, że zaraz w pierwszój 
chwili zgłosiło się tak wieln kandydatów, iż 
obecnie już dla nikogo nie może być żadnych 
widoków. („Gazeta Opolska.“).

* Warszawa Dzięki ujęciu ogrodnika Ba
czyńskiego, nazwiska morderców Schmitta i 
Knżniewskiego są już znane; sami zbrodniarze 
pozostają dotychczas w ukryciu. Są nimi 
Frańciszek Pawlak i Jan Wyrostkiewicz, znany 
pod nazwiskiem „Janek artylerzysta“. Gazety 
warszawskie podają już portrety i rysopisy 
sprawców zbrodni. Zaznaczyć należy, że Ba
czyńska była poddaną pruską i jako taka po
siada jeszcze swój oddzielny paszport, wydany 
w Poznaniu; akt tak zw. złączenia i przepi
sania jój do poddaństwa rosyjskiego nie został 
sporządzony. Wyjechała ona z dziećmi, jak 
się zdaje jnż w piątek w zeszłym tygodniu, 
do Prus. Mając zapewniony swobodny prze
jazd, najprawdopodobniej przewiozła pieniądze 
przez granicę i oczekuje męża. Rozeszła się 
tn jnż pogłoska, że ją aresztowano w Gnie
źnie^), morderców zaś w Hambnrgn.

* Z Kolonii, z Drezna 1 z Jeny donoszą 
telegramy, że woda bezustannie opada. W 
Kolonii dosięgła woda w Renie wczoraj rano 
najwyższej wysokości t. j. 6,10 m. Z po
wodu podmycia torów kolejowych dotąd, atoli 
na wielu liniach komunikacya przywróconą nie 
została. Straty ogromne.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 29go 
listopada św. Saturnina m.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 46. 
Zachód o godzinie 3 minut 50.

Ostatnie telegramy.
Wrocław, 28 listopada. Pierwszym 

burmistrzem wybrano dzisiaj 47 glosami 
przeciwko 44 burmistrza p. Bendera z 
Torunia.

Praga, 28 listopada. Klub posłów 
niemieckich ogłasza, że przekonawszy 
się, iż potrzebna do przeprowadzenia 
ugody większość w sejmie czeskim uzy

skać się nie da, uważa waranek, pod jakim 
Niemcy do udziału w wystawie krajowej 
się zobowiązali, za niespełniony i dl* 
tego radzi Niemcom w wystawie rzeczo
nej nie brać udziału. Kom.tet wysta
wy oświalcza natomiast, że pomimo wy
stąpienia członków niemieckich _ dalej* 
dotychczasową euergią zajmować się bę
dzie przygotowaniami do wystawy.

Bukareszt, 28 listopada. Dzisiaj 
otwarte zostały obie Izby rumuńskie mową 
od tronu, która wyraża nadzieję, że po
kój obecny będzie trwałym, i z zadowole
niem wspomina o obecnym pomyślnym 
stanie finansów państwowych.

Caroyrótl, 28 listopada. Deputacya 
notablów armeńskich wręczyła dziśiaj suł
tanowi adres wiento-poddańc*y.

Pneflptate u Strai śi. Wojciecha
służyli w dalszym ciągu na rok 1890: 

307) Ks. proboszcz Wilczewski z Szamotuł. 
30S) „ „ Weichmann z Olszowy. ,
309) Df. Chłapowski z Poznania.

Dawniejszych roczników Straży, św. Woj 
decha nabywać można w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego.

Przedpłatę w ilości 1,50 m., z przesyłką 
książek 1,75 m. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 
Poznań, 8w. Marcin 16/17.

WiaioBoscl uierac iw l &rn»ncziP.
* Na clsieło Nzjprzewielebniejszego 

Biskupa Janiszewskiego pod tytułem:

Kościół i Państwo Ctaściaństie
złożyli przedpłatę (6 marek z przesyłką 6,80 m.)

70) Ks. dziekin Ziętkiewicz z Objezierza.
71) Ks. proboszcz lio. Taczanowski z Gro

dziska.
72) Ks. proboszcz Lemież z Sadek.

b n Weichmann z Olszowy. 
74) Dr. Chłapowski z Poznania.

* Ziemianina wyszedł nr. 47 i zawiera: 
chemiczna Centr. Tow. Gosp. w Po

znaniu, Plac Piotra nr. 4, I piętro. — Ogło
szenie walaego zebrania Spółki akcyjnej „Ha
lina“. — Kn wyjaśnieniu sprawy zabezpieczę- 
nia na niemoc i wiek podeszły (dokończenie).
— Sprawozdanie z walnego zebrania Towa
rzystwa rolniczego Sredzko-Gnieźnieńsko-Wrze
sińskiego, Leon Hulewicz. — Wiadomości bie
dce. _ Rozmaitości. — Wiadomości handlo
we. — Kalendarzyk tygodniowy. — Jar
marki. — Zebrania Towarzystw rolniczych. —
— Ogłoszenia.

8tacya

rrsykyil d« Pezattala-
Poxn ań, 27 listopada.

BAZAR. Baszczyński z Chaław, Mollibowski 
ze Swierczyny, pani Brzeska z Jabłkowa, 
hr. Mielżyński z Chobienic, Moszczeński 
z Nitmczynka, hr. Grudziński z Drzązgowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Seyda z Krotoszyna, Kostrzewski z Wę- 
glewa, pani Hesse z Metzu, Kaczmarkie- 
wicz z Janiszewa, Miiutzer z Berlina.

Kuryera Poznańskiego,
Gerll i, 28 listopada 1890. (Cursa kańoows.) 

Kurs z dnia
?«se«iea osłab.

na listopad
na kwiecień-maj ..... 

łyt* ociążale.
na listopad . • ■ • • •
na hstopad-grndzień .... 
na kwiecień-maj .....

9iśj rrea słabo.
sa listopad ..........................
na kwiecień-maj ....

Okowita stalćj.
eksportowa..........................
na listopad . . . • • •
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-maj. ....
na maj-czerwiec...................
spożywcza........................

Owies
na listopad.......................

Wyp -żyta wsp........................
Wyp. okowity kw. eksportowa

„ „ „ spożywcza. .
Kurs z dnia

Jonscl, 4J/.)................................
Consol. ......
Pozoańskie 4' /o Usty zastawne . 
Poznańskie 3'!taio listy zastawne 
Poznańskie li°-T rentowe . . .
Poznańskie oblig.............................
Ana ryackie banknoty . . .
Anstryacka renta srebrna .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie li«ty zastawne . . . 
Polskie 5% baty zisUwne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4% renta złota . .
Węgierska 6% renta papier.
Anstryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje .
Lombardy.............................
Usposobienie. stale.

ks.

27 28

194 60 194 25
193 26 193 25

186 25 186 75
~ — — —

109 60 170 —

59 9J 68 71
68 30 68 00

42 60 43 80
42 60 42 70
42 60 42 60
43 20 42 40
43 60 43 40
62 10 — —

143 76 143 60
1 0

19O.»«t ,«19
| .000 ,000

26 27
104 60 104 80

97 90 97 99
101 40 101 40
96 20 96 40

102 20 101 80
— — — —

177 - 177 —
77 60 77 90

234 50 237 70
100 50 100 30
68 7ó 70 —
66 26 66 50
89 R 89 60
87 6C 87 60

163 26 164 75
107 2! 108 90

69 1( 60 —

Szczeołn, 28 listopada 1890. (Kursa końc.) 
Kurs z dnia

Pszenica spok.
na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj........................

Żyto spok.
na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj...................

Olej rzep stale.
na listopad................................
na kwiecień-maj...........................

Okowita stalćj.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa. . . .
„ na listopad eksportowa.
„ na listopad-grudzień eksp 
„ na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
w miejscu. •«•••••

27 23

187 - 187 60
190 - 191 -

177 - 177 -
168 - 168 -

59 - 59 -
68 - 58 -

60 70 61 40
41 30 42 -
40 30 41 —
40 10 40 30
42 30 42 60

11 60 11 60



Spo»trr»ź»6l« iwtaorelepiwM w Pomanl«.
w listopadzie.

-irán powietrza.
27 listopada 1890 r o 8 godalni* itur

■ taoy a.
r

Wiatr. Stan
powietna

Ö

g

Muiaahmita . .
Aberama . . . 
Obryłdacauad . 
Kopenhaga. .
Sztokholm ,
Maparaada 
Petenburg. , . 
Moikwa 7 .

768
769 
766 
768 
773 
760 
768 
768

W. 4 bez chmur
Płn.Z. 1 pół zachm.
W.Płd.W. 1 'pogodnie 
WBId.W. 6sachm.

spokojnie, pogodnie 
P1J.Z. 2 zachm.
Z.Płu.Z. 2 pół sachm. 
Z. 1 zachm.

1
—3

1
-6

-12 
— 11
-9

-16

Data
i goisłm Bar s Mr Wisa Stan

powieïr»
fror 
’. Cd

27. Pop. lj 760 0 IPłdW. sil.|zachm. ’)' -124 
27. Wis 9 759 1 iPłd.W. silJsachm. *)-116
28 Ran.?) 7593 Płn.W. um. sachm. ’) —10,8

’1 Przed południem śnieg. Przed wieczo
rem śnieg. •) Nocą śnieg.

Unia 27 listopada sana um 'lepta -11 6 Cel 
minimom depła —14,0°

Cb-rbourg . . 
Helder .... 
Sylt ..... 
Hamborg . 
8wineminde 
Neufafcrwasser 
Kłajped*. 
Paryż . . . 
Monaster. . 
Karlsruhe 
Wier badan. 
Monachium 
Kamienica 
Berlin . . . 
Wiedeń 
Wrocław

766
761 
763 
70S
765
767 
770 
773 
763
762 
769 
760
766
763

Płn.W. 
Pld.Z. 
w.
Płd. 
w. 
w.
Płd W.
W.___
Płn. 
Płn.W. 
Płn.W. 
Płn. W. 
W.
Płn.W.

765 |W.
763 Płn.
764 W.
760 PłnW.
761 ------
761

¡pogodne 
śnieg

2 pół zachm. 
3tśnieg
1 mgła 
4 zachm. 
3bez chmur

-2
-2
—8
—7

-13 
— 12

13
3 bez chmur—16

Isle d'Aiz 
Nizza . . 
Tryest . .

l|pół zachm. 
7 pogodnie 
2, zachm.
21 zachm.
6 zachm.
1 pogodnie 
4 zachm.
1 bez chmur 
3 zachm.
6 ¡pogodnie 

W.Płn.W. 3 pochmurno 
Płn.W. 6 zachm.

—8
-11
—10

—9
-9

-16 
-12 
— .2 
-14

-4 
4 
0

Pogląd na stan powiecraa.
W części Europy północnćj spndł barometr, 

natomiast podniósł się barometr w południowej po
łowie Europy, przyczein temperatura się oziębiła. 
Barometryczue maximum posunęło się nieco ku po
łudniowi i rozciąga się od Skandynawii w kie
runku południowo-wschodnim ku pobidniowćj Ro
sji. W Niemczech jest przeważnie wiatr wschodni, 
powietrze ponure a niezwykle zimne. W wielu 
okolicach spadłe nieco śniegu. Temperatura 7—8 
st. niżój zera. W Francyi na wyspach brytańskich 
jest także mróz. Znacznój zmiany temperatury nie 
można się w krótkim czasie spodziewać.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poisań. 28 listopada. — (Sprawo- 

zdaniegiełdowe).
Stan powietrza zimno.
Żyto: bez handlu.
Okowita: wyżój.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedzino —. 

w miejscu (bez beczki) tow. opadat. 50-ta 69 90 pł., 
70-ta 40fOm. listopad 60-ta 69,90. 7l-ta 40,50 m, 
grudzień 50-ta 69,80 m., 70-ta 40,40 ni.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —.— litrów. Cena wy
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 60-ta 
69,9(1 mrk., 70-ta 40,60 m., listopad 60-ta - ni. 
70-ta------m.

Poznań, 28 listopada. — Ceny mąki. — 
Pszenna 27,6 ’, rżana 23.60 za 100 kilogr.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowi) w mieście Pozna 

Poznań dnia 26 listopada 1890.

4 60 I 3

— -

C'-’U« wrpriwGdi. okowity tełcl. 60 mk. pod O 
hónreme <in>a 37 listopada (60-ta) 8 .00 mrk.. 
(7u-’al 40 60 U*.

Postanowienia

miejiklćj

deputacyi targów

Za 1»
ciężki 

naj-1 naj 
wyż.( niż. 
M F. M F.

) kilogr 
średni 

nąj-j naj-
wyi. I niż. 
M F. M F.

a m ó w
lekki towar 
naj- Inaj- 

wyż. ' niż.
MF. M F

Pszenica biała i 
, iółu

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

20 1U 
2«i Oti
17 85 
17110
18 60 
¡7 50

19 81 
19 8) 
‘.7 6 
665

ís’so
17|00

19 6li',i 9,00
195 ¡90 ■ 
»7 3- 17 lo 
15,60 16 OJ 
13 10 12 90 
16l60|le|<l0

18 50 
18 60 
16 6 J 
14 40 
12 70 
16.0

18 OJ
18 00
16 10
13 40
125
»4|?0

TOWAR
piękny I średni | pośledni

.1 23 ¡80 I 21 1 90 I 19 1
1 23 |20 11 20 1 20 11 19 1

Ceny targ. wPouaaia
d. 26 listopada 1890.

¡targana
Siano
Groch
Scezewlca
Fasola
Kartofle
Wołowina^kulka aa 

lod brzucha
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja aa

1 ki
50
30
20
20
30
20
80 

ai40 
3 40

TuWAK 

piękny średni pośledni
Pszenica . . 100 kilg. 19 80 19 40 18 60 —

» nowa . - — — _ — _ _
Żyto .... 16 80 16 30 16 _
Jęczmień . . - 16 40 14 80 14 — -
Owies . . . • 13 60 13 10 — —
Groch wrzący . - — — — — — — — —

w na passę — — —
Kartofle , , - 4 — 3 60 — —
Rzep .... - — — — — — — -
Rzepik . , . - — — —- — —
Łubin żółty. — — - — — — —

. niebieski — — — — — —

®r*tó»w. 27 listopada l«9o 
Zyto (za 1000 funt) - —. wypowiedziano

centn. Cena wypowiedziana----- erk , na
listopad 176,00 żąd., listopad-grudzień 176,0 żąd., 
grudzień-styczeń — żąd., awiecień-maj 166,0 żąd.

Uko w 1 ta za (liu litr, a loo^/oł eaei.00 1 «0 o, 
podatku konaniu., —,—, wypowiedziano —.— Utr 
upłyń, wypowiedzenie mrk. na listopad (60-ta) 
60,00 żąd., (70-ta; 40,60 żąd., listopad-grudzień
(60-ta) —,— żąd., (70-ta) 40,60 żąd.

teaa wypo»leśatcikii ma «alcń 28 listopada,-
żyto ¿76,00 mrk.. pszenica — mrk. owies .82,uo 
mrk.. rzep m., olftj rzepiowy 60 00

Postanowienia 
komisyi handiowej.

Rzep . . . 100 fc 
Rzepik zimowy . ,

Bydgussei, 27 listopada,
Pszenica dobra zdrowa, średniego gatunku 

178 188 mrk. piękna ponad notowanie.
Żyto według jakocei 162 170 m., piękne po

nad notowanie.
Jęczmień według Jakości ISO—146 mrk., 

do browarów 146 162 mrk.
Groch ua paszę 126—135 mrk, wrzący 140 

do 160 mrk.
Owies według jakości ¡26 135 m
Okowita 60-ta 69.76, 70-ta 40,26 m.
Berlin, 27 listopada. — (Sprawozdanie urzę

dowe). — Pszecica za 1000 kilogr. w miel
ąca iąd. 186—196 według laaosci; na miesiąc fi * 
tący pi. 194,50—194—194,25, na listopad-grudzień 
płc. 194—193,25—193,75, na kwiecień-maj płacono 
193,00 -193,50. Wypowiedz 100 ton. Ueua wypo
wiedziana 191,60 m

Żyto za i-AW Kilogr, w miejscu żąd. 176—185 
według jakości, na miesiąc bieżący płc. 186,75 do 
187,00 186,25 , na listopad - grudzień płacono
180.25— 179,76, żąd. —, - , ua kwiecień-maj płuc.
170.26— 169,60. Wypowiedziano 100 ton. Cena
wypow. 186,76 mrk.

Jęczmień w miejscu 88—205 według ja 
kości żądano.

U wie» aa 1000 kil, w aiie|»cii 140—166 m. 
według jakości miesiąc bieżący pł. 143,60—148,76, 
na listopad grudzień płacono 143,( 0—146,76 ,

Wypowiedziano — ne. Ceos —,— mk.
Kukurndza w mtejsc-i p.c. 139—147 we

dług jakości, na miesiąc bieżący płc. 138,75, na 
listopad-grudzień płacono 138.C0 na kwiecień-maj
płacono 130 75. Wypowiedziano----- ton. Cena
—,— m. •

Olśj rzepakowy. Za 100 kflogr. w alel
íes bez beczki 59 0 mrk., z beczką —mk na 
listopad płac. 69,9-69,8, na listopad-grudzień płc. 
59,5 69 2, kwiecień-maj płc. i 8,6 —68,3. Wypow.
-----cast- Oena wyjawiidz. —m.

8s«a«eia, 27 listopada.
P » a e n l c a stalój aa IWO kilogr. w nlejsoa 

182—187 plac., na listopad 187,00 płc. i żąd., na 
listopad-grudzień —,— płacono, na kwiecień-maj 
190,6 płac., —,— żąd.

Zyto m. zm., za 1000 kilogr. w mieląca kra
jowe 173—176 płacono, na listopad 179,6 płac., 
—żąd. listopad-grudzień —,— płac., na kwie
cień-maj 166,0 płac. — żąd.

Owies aa 1000 kilogr. w miejscu 130 do 
135 płacono.

0161 rzepiowy spok., za 100 kilogram, 
w miejsca bez beczki 60.CO ząd., na listopad 69,00 
żąd., kwiecień-maj 68 00 żądano.

Okowita stalój. za 10,000 litr-pret. w miej
scu bez beczki 70-ta 41,3 płac., 60-ta 60.7 płac., 
na listopad 70-ta 40,3 nom., na kwiecień-maj 
42,3 płac., —żąd.

Magtekarg, 27 listopada. — On kier ziar
nisty ezcl. worka 92% 17 00 cukier ziaru. axel, 
88% 16 20, cuk. ziarn. Mtci. 76% Radem. —, 
Drugi produkt ezcl. 76", Rendem, 13,85. Uspo
sobienie: spok. ff Refinada chlebową — —. i. 
finada ohlebowa 28,25 mtelona rafta. 11 Z b"«tką 
27,76 miel, Melis I 1 beczką 26.00. Spok. — 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. Staton Ham
burg za list, 12,82% pt, 12.40 ląd., grudzień 12.40 
pł.. 12,42% żąd., styczeń 12,67% plac., 12,62% 
żąd., styczeń-marzec 12,70 płac., 12,77% tąd. Spok.
’ brót tygodniowy, w cukrze surowym —,— ccr.

Hamaarg. 27 listopada. — Okowit* stale, 
za listopad 81— żąd., listopad-grudzień 80% żąd., 
grudzień-styczeń 30% żądano, kwiecień-maj 30% 
żąd. —Kawa good average Santos za listopad
listopad----- , grudzień 83%. za marzec 77%, za
maj 76—, Usposobienie' potw. — Obrót------
miechów.

KATECHIZM
RZYMSKO-KATOLICKI

ułożył
EJ. Likowski

Suffragan i Administrator Archidyecezyi Pozn.
Cena egzempl. oprawnego 35 fen. z przesyłką 45 fen. Kto zamówi

50 egzempl. lub 100, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 
11-ty w dodatku. Odwrotnie wyseła

Drukarnia Kuryera Ponańskiego
____________ w Poznaniu, św. Marcin nr. 16.

Parcelacye
większych i mniejszych majątków bierzemy w komis, 
regulując hipoteki i spłacając właścicielowi całą 
resztę należności gotówką.

Pewne hipoteki
pod naszą gwarancją możemy odstępować w różnych 
sumach, na co zwracamy specyalną uwagę dozorów 
kościelnych i kapitalistów.

Korzystne kupna i dzierżawy
mamy w znacznym wyborze bez wszelkich kosztów 
dla reflektantów. (124)

Bank Ziemski.

NABOŻEŃSTWO

Matki Nieustającej Pomocy.
Książeczka, zaopatrzona w aprobatę Władzy Ducho

wnej, zawiera różne Modlitwy, Nowenny, Litanie itd. Stron 
220. Cena za egzempl. na zwyczajnym papierze 40 fen., 

przesyłką 50 fen., na lepszym papierze 50 fen., z prze
syłką 60 fen.

Do każdej książeczki dodaje się bezpłatnie śli
czny obrazek Matki Boskićj Nieustającej Pomocy z modlitwą.

Odwrotnie za nadesłaniem uależytości wyseła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
w Poznaniu, św. Marcin nr. ltt.

Świeczniki,
lampy wieczne jeszcze we wielkim wyborze, figury na 
Boże męki w rozmaitćj wielkości w drzewie rzeźbione, pa- 
sye cynowe i z drzewa do 2 m. wys., chorągwie i balda
chimy, lichtarze, dzwonki harmonijne, ołtarzyki do 
noszenia, chrzcielnice poleca po cenach znacznie zniżo
nych. Wszelkie prace kościelne, odnowienia ołta
rzy wykonują się gustownie i tanio (708)

w składzie sprzętów kościelnych

W. TRZCIŃSKIEGO
w Poznaniu przy ul. Wodnćj 22a.

Z miłości Ho Dziscijta Jezas
dajcie nam, kochani współwyznawcy, 
podarek na Gwiazdkę, abyśmy mo
gli umorzyć ciążące jeszcze na na
szym kościółku długi budowlane.

Sonnenberg p. Wiesbadenern.
X. IMEonrial,

(800) misjonarz.

uznany od dawna za fabrykat pierwszorzędny
odznaczający się jednolitą równością, stałą objętością i nie 
zrównaną spoistością, polecamy po cenach bieżących do 
wykonywania wodociągów, kanalizacyi, bndowli monnmental-
nych i wodnycb każdego rodzaju, jako i do fabrykacyi orna
mentów, sztucznych kamieni i wszelkich wyrobów cemento
wych. Produkcja roczna wynosi 350,000 beczek.

Slą-zkie towarzystwo akcyjne 
fabrykacyi cementu portlandzkiego 

w Proszowicach p. Opolem. (706) 
V Pozniiniu pan A. Krzyżanowski.

Stary Rynek Nr. 53|54
wejście z ul. Jezuickiej.

Suknie damskie gustownie i tanio wyko
nuję; równocześnie mam zaszczyt donieść Szanownej 
Publiczności, że otworzyłam (738)

zakład naukowy dla panienek,
w którym wyuczyć się mogą jak najdokładniej szycia 
i kroju, oraz wszelkich prac wchodzących w zakres 
praktycznej krawiecczyzny domowej. Panienki chcące 
się wyuczyć na krawcowe, mogą pracować w głównej 
pracowni, gdzie się wykonują roboty li tylko dla ma
gazynu. Panny zamiejscowe przyjmuję na stół 
i stancyą. Cena całego kursu bardzo przystępna.

■I ff «ił

St. Rynek Nr. 53/54, wejście z ul. Jezuickiej

I5°|o niżej ceny zwykłej.
Z powodu nadejścia znacznój partyi tanio zaknpionój, 

sprzedawać będziemy wyjątkowo od dzisiaj do końca 
Grudnia wszelkie maierye wełniane na suknie, 
materye na poszycia watowane, jedwabie czarne 
i kolorowe, aksamity, płótna, firanki, dywany 
i t. d o 16% niżój ceny zwykłój.

Materye przeszłoroczne niżój ceny zakupu. Polecamy 
zapasy łaskawemu uwzględnieniu (781)

J. & T. Kamieński,
skład bławatny, płócien i dywanów.

S. Otocki & Sp.
SKŁAD DROGERYJNY

Poznań, ulica Berlińska nr. 2
poleecają po cenach najniższych (380)
Mydła do prania szczecińskie,
Krochmal pszenny i ryżowy,
Świece stearynowe Motarda,
Świece woskowe kościelne z g-waazdą,
Olej do palenia,
Perfumy i mydła tualetowe angielskie i francuzkie, 
Herbatę Rexa,
Czekolady i kakao,
Wody mineralne,
Farby olejne i lakierowe i t. d.

PRAWDZIWY LIKIER fltlUUJItlllbll
Opactwa Benedyktynów w Fécamp (Francya)

znakomity, foniczny, pobudzający apetyt 1 ula 
twiający trawienie.

/y sj Należy uważać na to,
aby każ(lil butelka była 

' ^——^zaopatrzoną w czworo-
1 J graniatą etykietę z pod

pisem jeneralnego dyrektora.
Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz 

chowność całćj butelki jest sądownie zapisana i za
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem ale, i z obawy przed 
ziemi skutkami, na jakie zdrowie narażone być może. 

Prawdziwy likier Benedyktyński mają na składzie poniżćj 
wymienione ftrmy, które się piśmiennie zobowiązały do tego, że nie będą 
sprzedawały naśladownictwa naszego likieru.

Jakób Appel, A. Cichowicz, Ed. Kaatz, ulica Fryde- 
rykowska 5, A, Pfltzner, Stary Rynek 6. S. Samter Jr.

I. P. Beely i Sp., W. Becker, Emil Brurnme, E. Feckert jr., 
T. Luziński (Hotel de France), J. N. Leitgeber, W. F. Meyer i Sp., 
J. K. Nowakowski, S. Sobeski, H. Wolkowitz, plac Wilhelmowski 14, 
M. Siuchniński w Buku. (651)

Hans Hottenroth ajeit ieneralnj ff Hamburgu.

FABRYKA
papierosów 1 ¿nreckiefo tiyfcusal

„VULKAN«
I. F. J. Korasndaiński w Dreźnie, 

iwraea ¿zaaownym Amarcrom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
szystkićń główniejszych odnośnych 
feny nader umiarkowane.

(1019)

i tureckie tytonie, które w wi 
handlach sa do nabycia

w '/i i. %.kopach astr, kawior, wędzonego łososia, nowe sardynki 
w oliwie od 50 —17'5 fen., opiekane i Jiałtyckie śledzie z ościami 
i bez oś-i w sosie z pomidorów, Mixed Picles etc., tuńczyka w oliwie, 
Bydlinki i sielawy,

Owoce suszone, powidła tureckie oraz polskie i litewskie

J. Smyczyński,
Skład kolonialny i delikatesów

 św. Marcin 23.

Specyalny skład
wyrębów g dfeaidy I Swiftów koścbhyek

J. STARK,
w Poznaniu, Wilhelmowska ulica nr. 21, 

vis-à-vis hotelu francuzkiego 
poleca: nakrycia stołowe jako to: łyżki, noże, widelce, łyżeczki do 
kawy i t. p. z prawdziwćj i najlepszćj alfenidy Christofla z Paryża po
oryginalnych cenach fabrycznych.

Równocześnie poleca wielki zapas i bogaty wybór sprzętów kościel 
nych a mianowicie: Monstrancye w różnych stylach puszki do komu
nikantów i hostyl, kielichy z patenami, naczynia do Olei św., pateny 
do chorych, ampułki, kropidła, kociełki do wody święconćj, ko
newki i ulepszone naczynia do chrztn, lawatarze, nowo 
ulepszone tnryhnlarze z łódkami do Kadzidła, krzyże 
różnij wielkości na ołtarze i do procesji, kierce, reilkwlarze. lampy 
kościelne (wieczne) i przed obrazy, pająki, lichtarze z bronza, mo
siądzu 1 alfenidy, dzwonki harmonijne, żelaza do wypiekania opła
tków’ z przyrządami do wycinania takowych i t. p.

Wszelkie reperacye, posrebrzania i odnowiania starych sprzętów ko 
ścielnych i innych, uskuteczniam po możliwie tanich cenach w czasie 
najkrótszym. (059)

Ponieważ od sposobu obejścia się przy oczyszczaniu przedmiotów 
zależy ich trwałość i utrzymanie świeżości, polecam na ten cel osobno pre- 
perowane mydło 1 moją Brylantynę jako środki najskuteczniejsze wraz 
z przepisem używania. 

Żałobne kapelusze,
i anoif

w 9 gatunkach po 1,10—6 M. za metr, po- 
leea jako specjalność swego handlu

A. F. Istepstó,
Poznań, ulica Jezuicka 12,

narożnik Starego Rynku.
Uwaga: Wszelkie zamówienia z prowincyi. wykonują się o ile możności 

o d w rotną pocztą. (b04)

Ruskie

kalosze
ils pafi, pam i teci

poleca po najtańszych cenach

W. A. Kasprowi«,
Poznań. (716) 

Soczysty szwąjcarskl,
holenderski, limburg- 
skl, tylżycki (521)

również tłuste śledzie ma- 
yesowe, świeżo wędzonego

łososia i Dądry
franc, oliwę

(huile de vierge) poleca

W. Becker,
plac Wilhelmowski 14.

Gospodyni “W
skromna, nie mająca wielkich wy
magań, obeznana z pańską kuchnią, 
z praniem, prasowaniem i gospodar
stwem wiejskiem szuka umieszcze
nia. Łask, oferty prosi Zyhert, 
ul Teatralna 5 w Poznaniu. (805)

Ucznia
z dobrem wychowaniem i odpowie- 
dniero wykształceniem przyjmie na
tychmiast do księgarni I handlu ga
lanteryjnego w Ostrowie. (765)

,1. Kwaśniewski.

JasińskiT(Ryński
Poznań, bw. Marcin 62

poleca
•rt Oliwy do machin,

Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 

i pszenną, modre, borax, świece steary
nowe i wszelkie artykuły w gospodar
stwie domowem niezbędne._____
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Redakcją odpowiedzialny Mastaw Zmorski i Powiwią. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,

(535)

Organista
młody, żonaty, 6 lat w miejscu, po
siadający chlubne świadectwa, przy 
tem praktyczny pszczelarz poszu
kuje miejsca od Igo kwietnia 1891. 
Łask, oferty sub J. P. 803 przyjmie 
Ekspedycya Kuryera Pozn.

Hotel de Berlin
przez krótki czas 

jutro 29 go listopada i aż 
do 1 grudnia r. b.

nieodwołalnie
o godzinie 2, 3, 4, 5 i 6.

Jedyne przedsta
wienia prawdziwe
go rzeczywiście podzi w 
wzbudzającego__ (757)

najnowszej konstrukcyi. 
Wstępne przy kasie 1 m.

Uczniowie i dzieci po 50 f. 
W sprzedaży biletów na mie
ście w handlu cygar pp. H. 
Lindau i Winterfeld przy 
pl. Wilhelmowskim i p. M. 
Radt, St. Rynek 71 po 80 f.
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